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Pr iYi l; I 
rzegląd polityczny. 
Lwów 3 marca. 
Dai rządów Gladstone'a liczą się w Anglii 
na godziny. O ustąpieniu jego mówią konser- 
wątywne i radykalne dzienniki jeko o takcie, 
który niezawodnie wkrótce nastąpi, a pisma li- 
beralae przestały jaż walczyć z tą pogłoską. 
Przyczyną ustąpienia jest podobno ogólny upe- 


dek sił, głuchota, zaniewidzenie znpałne ra je- ' 


dno oko, a rozwijająca się katarakta na dru- 
giem. Wszystkie te nieszczęścia spadły neń ja- 
noby dlatego, że już orgamizm jego był nad- 
zwyczaj wątły, & tu przybyły bulesps zmar- 
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on czarował wszystkich swą nadzwyczajną wy- 
mową, pełną ognia i poetycznego polotu, swem 
| życiem tak prostem, jak zwykłego fermera, 
| Swym charakterem czystym, jak kryształ, swą 
ogromną wrażliwością na 
; Kształcił się na pastora, marzył o biskapstwie 


$ 


'amglizańskiem, tymczasem wypadło mu być 


: ministrem, — oto przyczyna tego, że całe, 
jego polityczne życie jest jednym wielkim . 


| błędem. 


Naczelny Redaktor i 


ludzką niedolę. 


, Ten „wielki starzec“ stoi jeszcze u steru, . 
a już cała Anglia tak mówi o nim, jak gdyby ` 


me 
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Wio «M | c WAS OE 
madzeniach rozbierali Austryę, aby z niej wy- | ; , Re. 
kroić sobie Wialką Serbię, a kiedy nareszcie | KORESPONDENCYŁE. 
ktoś krzyknął, że Austryacy idą, to cała Ser- | z 


Wiedeń 28 lutego. 


bia omdlała ze strachu. Trzeba jednak dodać, 
że przynadaoio tak się naraz złożyło, iż bel- 
gredzoy tchórze mogli w niebszpieczeństyo 
uwierzyć, Dwom dziennikom losdyńskim i do 


(1 gani ją, przyczem Times rzucii uwagę, iż 


Standard oświedczył, ‚Ło ją może spotkać los 


tego najpoważniejszym: 7tmesowi i Standardowi . 
przyszło jadnego dnia do głowy pisać o Serbii | 


Sarbia nie jest zdolna do samoistnego bytu, aj 


go nie było. Więc opinia publiczna zadaje so- | Polski, bo już doszła do takiego rozkładu, iż 
bie pytanie: co teraz stać się powinno? Kto ' pozostaje tylko podziełi$ ją między Austryą, 


ł 
i 


' uwagę, a mianowicie wybór prezesą Koła pol- 
skiego, tudzież debata w komisyi budżetowej 
nad funduszem despozycyjnym. Jeduomyślny 
i wybór p. Benoego prezesem Koła wywarł na ze- 
| wnątrz wielkie wrażenie i podniesie meza- 
wodnie jeszcze bardziej znaczenie naszej dele- 
gacyi. Ten objaw karności delegacyi naszej 
| zaimponował wszystkim, a prasa tutejsza upa- 
(truje w nim słusznie dowód siiy naszej. 


| W tutejszym świecie parlamentarnym dwa 
. wypadki zwracają obecnie na siebie powszechną 


ster obejmie? Każdy członek gladstońskiego 


twienia z powodu odrzucenia przez izbę lor- gabinetu ciągnie w inną stronę. Są oni tak 
dów wszystkich projektów, które Gladstone i Ż!5 : 
opracował i przeprowadził przez izbę depato- |1.Jak wszystko, co tworzył Gladstone. 
wanych. Walczył on zawszs z tą izbą lordów i 


| 


tyłzo nia był bożyszczem. Nareszcie postano- | dewazystko. 


zbawió ją dziedziczności, przekształcić w wy- |1080 


| nie uznaje. Inni są nieznani. Wszyscy za% rą- 
utraoil dwa najpotrzebniejsze zmysły: siuch į 79m tonęli w blaskach aureoli Gladstone'a, 
m I EA | który mógł o sobie mówić: „Cabinet —to ja !* 


wzrok. Jest to ogromua kięska dla Irlandyi, | ; A : ; 
ale dla Anglików może fak pomyślny. Glaąd. )}0 za nim szli wyborcy, jemu dali większość. 
Cóż więc się stanie, gdy on odejdzie? 


stone nigdy nie był mężem stanu w ścisiem | 

tego słowa znuczeniu; spraw międzynarodo |, Jeśii umiarkowany Rosebsrry obejmie 
wych, interesów obejmujących świat cały nie | komendę — nie pójdzie z nim energiczny a 
rozumiał, puliryki nia labs, czuł nawet wstręt bezwzględny socyalista i federalista Asquith, 
do miej i zawsze w niej iaialnie biądził, postę-! którego znów komeuda nie przypsdnie do gu- 
pując zawsze wbrew żywotnym iateresom Bry- ; Stu rownie jak on samodzielnemu Roseberry'e- 
tanu i uawet ua opak własnym przekonaniom. | mu. Obu ım zapewne nie zechce ustąpić am- 
Bronii O:mian tureckich, a wpędził ich w bar-; bitay Harcourt, prawa ręka Gladstone'a w kwe- 
dzo ciężkie położenie. Chciał wolności ludów | styi irlandzkiej. Więe choćby jakoś skleił się 
bałkańskich, w na Ansuryę, kióra chciała tego | gabinet, to nie na długo. Tak przedstawiają 
samego, krzyczai: „krecz z rękumi!*", bo pa- | TZECZ torysowskie dzienniki, a liberalne milczą 
vrzył przez okulary przyjaciółki swej pani No-ji tylko ubolewają, że radykaliści pierwsi wy- 
wikowowej. Przemawiał za wolnością Egiptu, | TY ają S19 z rządowego obozu, or zaś radykalisoi 
a zbormbardował Aleksandryę i wziął Egipt w i 
augieiską niewolę. Uznawał, że każdy naród | 


mokratycznej Auglii — i cu zabrakło mu Siły, 


| Bulgarya i Rumunią. Mie pierwszy raz myśl; 
| 


żle do siabie dopasowani, jak tylko być moża ; sząc włosy na serbskich głowach, ale Zresztą 

Lord | nie zachęcając Sarbów do rozsądku. Otóż tym | 

| Roseberry jest p”lityoznym uczniem Salisbu- | razem wiadomość o artykułech dwóch londyń- | 
zawsze był przez nią pokonywany; dla niej. ryego i zewnętrzną potęgę Brytanii ceni na- | skich dzienników nadeszła do Belgradu w złej 

Asqnith nio wiedzieć nie chce o | redakcyi, 

wii zmierzyć się z nią na życie lub śmieró, po-i żadnych potęgach politycznych, bo ideałem | munia już się ułożyły co do rezbioru Serbii. 

jest państwo socyalistyczne. Harcourt | Wnet potem nadeszia draga wiadomość, — że 

bieraluy senat i tak wznieść główny filar de-; WIETZY tylko w demokracyą, ale federalizmu | pułki Austryi i Węgier maszerują ku serbskiej | 


| 
| 


ki i awila si sie P Dyskusja komisyi budżetowej nad fandu- 
takiego podziału pojawila się w prasie, podno Mag dyspoycyjnym ma nuiepoślednie znacze- 
nie z tego względu, ża młcdoczesi, blorący W 
niej udział, szukali niejako punktów stycznych 
z rządem i ton ich wystąpień był o wiele 
bo tak, że Austrya, Bulgarya i Ra- mniej radykalny, aniżeli ubiegłych lat, Prawie 
iwszyscy ministrowie przyszli na owo posiedze- 
nie komisyi, czego nie bywało na rządów hr. 
Taaftego. W ten sposób chciał gabinet zapewne 
granicy. Tę bajkę puścił któryś kroacki dzien: niedwuznacznie zaznaczyć swą jednomyślność. 
nik, a w telegramach powtórzyły ją pisma pe- Przy „funduszu dyspczycyjnym* zabrali 
szteńskie i równocześnie  beigradzkie. Więc | glos młodoczesi Herold i Kaizi i ku zaziwie- 
w stolicy serbskiej popłoch zrobił się straszny, | niu wszystkich zaczęli mówić o potrzebie 
ale popłoch oczywiście nie w sferach rządo: | „zbliżenia się rządu“ do czeskiego narodu. 
wych, nie w pałacu królewskim, lecz między | Poseł Herold przyznał nawet, 'że pojmuje bar- 
patryotnikami i pospólstwem. Oswiadczenie p.| dzo dobrze niemożebność znalezienia nie- 
Wekerlego nie sprawiło wrażenia, bo strach | zwłocznej drogi pojednania się rządu z Cze- 
ma wielkie oczy; jeden tylko Głaraszanin w swym ! chami, że żąda tylko zwrotu rządu w „kwestyi 
dzienniku Widelo wyśmiał pomysł rozbioru ij czeskiej" ułatwiającego Czechom ich stano- 
nawoływał ludność do spokoju, natomiast wszyst- | wisko w monarchii. Lud czeski pragnie tylko, 
kie inne pisma zatrąbiły na alarm. Postano- jaby przestrzegano praw 1 ustaw 
wiono w końcu zwołać oibrzymi wiec ludowy, : istniejących wobec niego. Dodał wprawdzie po- 
uchwalić na nim jakąś oczywiście niedorzeczną | seł młcdoczeski, że naród jego stanowisko 
rezolucyę i prosió Rosyę o rauuuek. Moża je-i swoje w państwie pogodzić chce „z czeskiem 
dnak wytłómaczy kto płytkim radykałom, źe i nzawem puństwowem*, ale dodatki takie są 
taką demonstracyą, takiem wołaniem o pomoc | jakby ofiary odczepnego, rzucane w;yborcem. 


mówią na swe usprawiedliiwienie, że jakże mo- | skompromiiują wiasny kraj, powagę swego rzą- | Poseł Kaizl jeszcze dalej zaszedł, odwoiując 


się do „wielsoduszności* ministerstwa, od któ- 


ma prawo do samodzielnego bytu, « kiedy mu 
poeta Tennysoa posłał swą piesi o mięsach 


gą być jednem kołem u wozu, który zostanie | du i swoje własne głowy, co zresztą im wolno. 
bez dyszla. Jest tedy w perspektywie rozbicie Równocześnie zaburzyło się na innym 
się zbitej z kilku klepek gladstońskiej więk- | punkcie bałkańskiego półwyspu, mianowicie 


rej Spodziewa się zniesienia stanu wyjątkowe- 
go w Czechach. r ' i 


Polski, napisał na marginesie: „Nie wierzę l“ | szości, dla której sam Gladstone 'jest jedyną 


choć to było w duiach Praculna i bismatkow- 
Bkich banuicyi. Jego wzrok polityczny zawsze 
był docanięvy katarakią: w sprawach «nędzy= 
narodowych zaślepiała go niezwykła symęatyw 


do Rosy, w sprawach 'wewnuętrznych widział | * j e 
> E = p li bali:bury'ego, bo jest on zanadto koaserwa- | C : l 
| akie szkoły w Macedovn niezawodnie wpajały 


tylko kwescyę irlandzką 1 ją thori rozwiązać, 


choćby ua ruinach Anglii Zaoząwszy poi:uge | (YWiy dla narodu upojonego hasłami gladstoń- 
czną żaryerę jako kuusorWabysua, siał SIę po- | skimi atom obóz torysowski Wysuwa N18] | 


obręczą. Pozostanie zatem rozwiązać izbę gmin | 
i odwołać się do narodu, aby wyborami o- 
świadczył, ozego pragnie, komu ster powierza- 
Panuje przekonanie, że nie powierzy go już | 
żaduemu glaastoniście, ale zapewne nie zechce 


zem liberaiem, następzie radyaalatą, w końcu | akoentowanego Baifoura ua prezesa i dodaje | 


począł wię Skialikć KU SCZYAIIZAŁOWi Jedyny to 
na świecie ożziowiek, którego m;śl pohtyczno- 
spułęczna odbywaja swą drogą w uskim kie- 
ruaku, a tłómiaczy się to jedynie tem, 2o wszyst- 
ko uważał za dob<e, co imogdo mu ię przydać 
do usiągnięcia ukuchanego 1deaiu, jakim dlzń 
było zułutwienie sprawy iriandzkiej. Szlache- 
tny Go był cei, karazo wzniosły, alo nie taki 
oziowiek mógł go osiągu4ć i nie takimi sjjosu- 
pami. Czyz mogli taa wytrawni politycy, jak 
augieiscy lordowie, bruć go na ndryo, SKOKO 
będąc u steru przed gubinectem Salisbury ego i 
mając posłaszną ogroiuną większość w parla- 
iaenGie, rozwięzywał sprawę irlandzką w ten 
sposób, że Parnelia 1 p.łvwę jego przy- 
jsciół zamanął do więziecia i tam dopiero 
z mimi rokował, a gdy nie szło, rokowa- 
nia przerywał na kuka miesięcy, aby ek: uszyć 
więźniów, i porom znowu z nimi zwczynał, — 
powtarzał zaś tak razy kilka 1 mic nie osig- 
gnąwszy, więżniów wypuścił. Dobra była taaa 
metoda w wiekach średzich, ale nie dzis. 


Wigo lexceważyły Gladstone'a stery polityczce | 


1 WsZysuko, 00 on Zrobił, z góry gutuwe były 
uważać za źle obmyślone, za uiedojrzałe i nie- 
dopasowane do ustroju Brytanii, s kochał go 
naród, emal ubósiwiai i przebaczał mu 
wszystkie jego błędy, gotów był genialność 
widziec w jego niezrozumiałych pomysłach, bo 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


| ma 


zuaczy liberatem, aie przeciwnikiem odrębności 
iriandzkiej. Obok tych uwóch 'staje Głosehen, 
również unionists, potężna giowa finansowa, 
dzielcy minister skarbu w gabinecie Sslisbu- 
ryego. Te trzy postacie, to rzeczywiście trzy 


w Sofii. Jak wiadomo, władze tureukie zam- 
knęły bułgarskie szkoły w Macedonu, podawszy 


za powód to, że owe szkoły ksziałowy dziatwę 
w duchu sprzecznym z państwowy!mi intere- 


sami Tarcyi. Chętnie temu wierzymy. | 
prawie wszędzie szkoły służą nie nauce, lecz 


Dziś 


propagandzie politycznej, sibo socyainej. Bułgar- 


Ohamberiuina, | który jest unionistą, co | swą bulgarską ojczyziią. 


w uczni przekonanie, ŻB ten kraj jęczy pod 
jarzmem tureckie, a uie może złączyć się ze 
Y 
stwo Macedończyków, skąd oui kierują sepa- 
racyjnym ruchem w swej rodzinnej prowincyi. 
Oai tedy pierwsi pudniesii wrzask na Tarcyą, 
a Swoboda, uchodząca za organ Siambułowa 1 
redagowana przez prozesa sobrania Petkowa, 


wielkie gwiazdy, które mają pociągnąć za sobą | gwałtownie uderzyła na Rosyą, jako ns tę, 


wyborców. 

I oto z takim planem stajo dzisiejsza „Je 
królewskiej Mosci opozycya* do kampanli wy- 
borczej, którą przewiauje na lato, jeśli Gilud- 
stone usiąpli, ziamany wiekiem i gorzkiem 
przezonaniem, że w swej długiej Kkaryerze po- 
htycznej chciał i projektował ogromne wiele, 
ale nic nie zrobił. 


Wiadomo z telegrammu, który podaliśmy 
w piątkowym numerze, że węgierski minister 
Wekerle musiał w sejmie oznajmió, 1% Dajką 
jest, jakoby w monarchii odbywała się częśco- 
wa Iuubilizacyw pułków, atóre teraz posuwają 
się Ka serbskiej granicy. Nie mooiiizowado 1 
nie posuwaio żadnych pułkow. Nadto zaś do- 
dai minister, że pokój jest zapewiuiony conj- 
mniej na lat kuka. [o oświaaczenie uie uspo- 
Koło jednak Serbów, równie txwozliwych, jak 
zaohowatych, gdy uic nie grozi, — co zresztą 
zawsze 1dzie w parze. Od lat dwóch oni cigle 
w swych dzienaikąch 1 na przeróżnych zgro- 


ja. 


| 


(szej vjozyauy, tory poprzysiągi zabić Bułgar 


Skoro świt, prowadzą mnie kapłani do świą- 


która intrygami swemi zmusiła orig do zam- 
knięcia szkół bułgarskich. „Zaciekły wróg ua- 


rję, używa albo gwałtów, albo podsiępów, aby 


| jeno zarryumfowao nad nami! — woła Swoboda. 


Rosya wie Go robi; jeśli me mogiła nas ujkrz: 
miċ, to chce widzieć naszego trupa. Ale 1 my 
wiemy, co nam trzeba czynić. luroya mie oce- 
nia swej sytuacyi, jeśli sądzi, że słuchanie rad 
rosyjskich wyjdzie jej ua korzysó, Wszeisie 
zakłocenie SGOSULKÓW, lstinie,ądych na półwyspie 
bałkańskim, śmiertelnym Oiężarem Spaduie na 
pierś ` tureczą, Nasz rząd "powinien uczynić 
Poicie energiczną uwagę, a jeśli nie będzie 
wysłuchany, to zubaczymy!* [nne pismu bal- 
garskie duradzają rządowi użycie represaliów, 
mianowicie zamknięcie szkół muzmawńskicn 
w Buigaryi i wypęizenie mahometana z pań- 
stwowej służby. Więc zu winę KOWAIR OUpu" 
kutowalby $lusarz. Pod wpływem tak namię- 
tnych głosów prasy, iudnoso ne SWĄ ręką po- 
pisuje się nisonęcią do Turoyl. 


Prezes gabinetu ks. Windischgraetz w od-; 


jego są peine smutku i narzekania. Aby módz 


powiedzi swej skonstatował jednolitość rządu, ! 
pracującego wedle zgodnego programu, rów no- | 
uprawnienia przyrzekł bronić ściśie, wy- : 
pełniejąc przepisy ustaw i rozporządzeń, a co 

do wielkoduszności prosił, aby go mło- 
doczesi w niej ubiegii 1 na lud działali, uspa- | 
kajając jego rozdrażnienie; „kwestyi czeskiej * | 
minister nie uznaje, a zasadnicze 
reformy wyborozej, 


i 
wytyczne ; 
zakomanikowane już prze- 


Butir mieszka maó- | wógeom stronnictw, stanowić mają przediniot 


obrad 1 dalszych roztrzęsań. 
Przedowszystkiem uderza w vej o1powie- 
dzi stanowczość, z jaką minister zapowiada 
bezwzględne występowanie rządu przeciw a351- 
racyom iałodoczechów. Rząd nie cuce nic wie: 
dzieć o „kwestyi czeskiej“. Dzisiejsze ustawy—- 
zdaniem rządu — wystarczyć muszą Na Za: 
łatwienie w.zelkióa sporów w Czechach, a jeśli 
"wniesiono do Kkruju Lyle oguia, że ustawy te 
nie starczą, to mie nowych, całą strukturę mo- 
narchii obalających porząaków, rząd trzymać 
się będzie, ale użyje swej wiadzy administra* 
cyjnej (ustaw wyjątkowych) na przywrócenie 
spokoju. Minister uzaai przy tem Ważność 
agcyı ze strouy przywódvów młodoczeskich 
„Sam rząd—rzekł prezes gabinetu —nie posis- 
da w swem ręku środków zadowolnienia 
ludu“. N:e znaczy tu jednak, źsby gabizev po- 
mocy mioduczeskiej spodziewał się lub wycze- 
kiwał. Gdyby jednak  młodeczes chcieli, 
byłby niezudługo 1 spokój 1 zadowolnienie W 
kraju, pożrzeba tylko, apy nie wydawali manife- 
stów, mie tolerowali, a temba:dziej nie popierali 
tajnych stowurzyszeń 1 me nadużywaji nlety- 
Kaiucsor poselskiej do napadów na rząd, które 
żadnego 1anegv Zuaczenia nio, mają jak chyba 
to, że są pouiekąd odezwami rewoldoyjnemu, 
nie uiegającemi koufiskącie. Rząd znajdzie 


a moim 


Diugość dnia g. 10 m. 57 
Przybyło dnia od wczoruj 4 m 


jednak i bez współdziałania młodoczechów spo- 
sób uspokojenia ' wzburzonej ludności, która 
przekonawszy się, że administracya dcśó jest 
silna do stawienia oporu anarchiczaym żywio- 
łom, straci wiele ze swego animuszu podnieco- 
nego niesumiennę agitacyą, a uastępnie i tem 
się zadowoli, co państwo dać może bez nara- 
żenia podstaw swego bytu dzisiejszego. Nieslaty 
droga to jest” długa, ale prowadzić ona musi 
do celu. s ię ds Ę waż 

Herold w odpowiedzi swej ua MOWĘ pre- 
Zoa gabinetu wywodził, że nie jest rzeczą 
„niezadowolnionego, rozdrażnionego, prześlado- 
wanego ludu“ podawać ręki do zgody i pro- 
jekta pokojowa układać. 

A kto ten lud „rozdrażnił? „kto gadał ma 
ustawicznie“ o prawie państwowam, o koronie 
morawsko-szląsko-czeskiej, która „Niemców nie 
potrzebuje ? !* ' 


Londyn 27 lutegu 

Wiedziano wprawdzie oddawna, że po ze 
bogactwem Anglii i po za owem spokęjnem 
zadowolnieniem, jakie się narzuca najpierw 
oczom powierzchownego obserwatora, kryje się 
wiele rzeczy  niewesołych, nawet groźnych. 
Wiedziano i to, że ten i ów zwolenmk teoryi 
przewrotu, ścigany we własnym kraju, sobronil 
się do Lozdynu, a przecież, kiedy w skutek 
wybuchu bomby koło obserwatoryum w Green- 
wich i rewizyi w klabie „Autonomy* odkryto, 
że londyn jest sercem ansrchiznu, że stąd 
rozchodzą się rozkazy a może nawet wędrują 
gotowe bomby na wsze strony, zapaaowało za- 
uiepckojenie i zdziwienie powszechne dzięki 
tej właściwości duszy ludzkiej, że nigdy nie 
chce wierzyć temu, czego sobie nie życzy. 

Czy Bourdin, który zginął w skutek wy- 
buchu bomby w Greenwich, chciał wykonać 
zamach na słynne obserwatorynia astronomi- 
czne i jaki mógł mieć cel w tom, pytania tego 

| dziś mie rozwiąże nikt, bo sprawca wybuchu 
w parę minut po nim skonal, a został tak stra- 
szliwie poszarpany; że na drugi dzień jeszcze 
o kilkanaście kroków od 'miejsca katastrofy 
znajdowano kawałeczki jego oiaża. : Publiczność 
sądzi, że to był zamach na obserwatoryum, po. 
licya natomiast powi ada, że przypadek. Odis- 
was bowiem miano oko za Bourdina, podej- 
rzywając, że fabrykuje materze wzbuchcwe, on 
więc zapewne widząc, że się ukryć nie zdcia, 
chciał się pczbyć gotowych już bomb z domu 
Zabrawszy jedną z nich, wyjechał koleją dla 
niezwracenia uwagi do ustrounego Greenwich 
i tam w ogrodzie obserwatoryum chciał ją Zo- 
stawić. Ale w ciemności potsuął się o korzet 
wystający, a wstrząśnienie to sprew iło wybuch, 
którego sam Bonidn padł ofńisrą. Jeślby to 
przypuszczenie policyi londyńskiej mie było 
optymistyczne, mogłoby dowodzić wielkie; 
sprężystości i przezorności władz bezpieczeń- 
stwa stolicy Angli, które nie alarmując*przód” 
czesnemi wisarmcścismi j ubiiczme ści, pourefiły 
po cichu baidzo pizyausić areichistów, tkuio 
ci postazowiii aż pozbywać się nagriemkózcne- 
go zapasu bomb. 

„Klub autonomistów*, met.opolia anarchi- 
zmu, do którego należał Bourdin, nie od dziś 
cieszył się cznią opieką policyi, widocznie je- 
dnak opieka ta mie byla wystarczającą, O czem 
świadczą ruchy anarchistyczne i zamachy w ró- 
żnych krajach. Klub wspomniany istnieje w 
L.ndynie od lat pazeszio dwudziesyu. Założony 
zostaa po komunie peryskiej przez jenerała 
Eudes, braci May i blenqnisię Coustant'a Mar- 
tin, którzy musieli opuścić Fiarcyę i znależii 
przytułek w Londynie. Z cząsem założyciele 
opuścili klub, powracając do kraja w r. 1879, 
a uapiywali doń inzi rewolucycei8oi, «le dopie- 
ro wyawwca wnarchicznego pisma Fére Peinard, 
Luoyan Wel z klubu, który był dotąd tylko 
rewolucyjnym, zrobił klub anarchistyczny. Po- 
licya augielszń wśród członków „klubu autono- 
mistów* miała rozgałęzione stosunki, które nie- 


obowiązkiem jest znaleść tego przysziego 


SWIĘLTY PTAK 
PGWIESO KISTORYUŻNA. 
(Ciąg dalszy). 

— Udało mi się nawet ważniejszą część pod- 
bojów Tutmozysowych odnowić, a moj następca 
będzie mógł w całości przywrócić granice naszego 
państwa, bo mnie już na to nie starczy ami sił 
ani lat. Ale wierzaj mi, Amenemho, że brzemię, 
które Egipcyanie nałożyli na moje barki, jest nad 
wyraz ciężkie, 1 że trzeba całej sły woli, na 
którą mnie stać, abym się pod niem nie ugiął 
1 nie upadł. Nie mówię już o bezmiarze odpo- 
wiedzialności, który na mnie cięży. Ale król 
obrany, jest w tysiąckrotnie cięższem położeniu 
od króla dziedzicznego, który się wychował 
u stóp ojcowskiego tronu. Musiałem zerwać ze 
wszystkiemi przyzwyczajeniami, ze  wszystkiemi 
pociechami prywatnego człowieka, a tion me 
wiele roskoszy może dać starcowi stojącemu nad 
grobem. Król dziedziczny może zanieabać wypeł- 
menma niejednego obowiązku, a ludzie czcząc 
w nim krew pańską, będą na to patrzeć z pobła- 
żaniem. AM jabym sobie «ego. nie przebaczył, 
am niktby mu tego nie przebaczył, gdybym nie 
spełnił najdrobniejszej rzeczy, jaka do mnie należy. 
l oto trzeba mnie na starośc przywyknąć do iego, 
abym był i żołnierzem i kapłanem 1 urzędnikiem, 
i zaden z podwładnych pisarzy po biórach urzę- 
dów egipskich nie ma takiego aawału pracy, jak 


tyni, gdzie różne muszę wykonywać obrządki 
1 gdzie przez całą godzinę muszę słuchać kazań 
o moich obowiązkach królewskich. Rzeczy to 
bardzo wzniosłe, piękne, prawdziwe i świętć, ale 
tuszę, że nie popeinię wielkiego grzechu w obliczu 
bogów nieśmiertelnych, kiedy powiem, że mnie 


te kazania nużą 1 ze ireść ich znam od dawna | 


na pamięć. Ale prawo domaga się odemnie 
spelmenia tego obrzędu 1 jeszcze wielu innych, 
w każdej chwili i przy każdej sposobności i choc 
te obrządki dodane do nieustannej biórowej pracy, 
utrudzają mnie nad wyraz, muszę ich przestrze- 
gać, bo jestem przecie najwyższym prawa stró- 
żem i Ramzes musi największą cześć dla bóstwa 
Faraona okazywać pośród wszystkich ligipcyan. 
Poprzednicy moi, królowie z rodu, którzy naj- 
częściej za młodu na tron wsiępywali, bawili się 
w chwilach wolnych od ceremoniału. Nieraz 
wynosili się po nad prawa zwyczajne w Egipcie, 
panie dworu królowej zamienial jawnie w swoje 
oblubienice, zabierali bez najmniejszych względów 
Piękne żony najprzedniejszym poddanym 1 kazali 
się nawet w modiirwach publicznych chwahć za 
swoją wspaniałą rozpusię. Czyż takie pociechy 
Pychy 1 namiętności są możliwe w moim wieku? 
Uzyż królewskość może być dla obranego . Fa- 
raona czem innem jak najcięższym obowiązkiem ? 
Osądź to sam, Ameneraho! 

— Zycie sklada się z samych smutków — od- 
rzekł Amenemha 1 nikt przeź chwilę nie jest wol- 
nym od nich. Kio żyjąc zwraca uwagę sam na 
siebie, ten mie może mieć chwili wesela. Dnie 


zaznać radości, trzeba zapomnieć o sobie, a my- 
śleć tylko o spełnionym obowiązku. Owoce pracy 
starca są jedyną jego pociechą. A plon twojego 
życia, łtamzesie, jest nad wyraz obfity 1 musi 
tobie sprawiać mezwykią radość. Jeszcze jako 
poddany zasłużyłeś się tak dobrze narodowi, że 
powierzył tobie berło w chwil wieikiego niebez- 
pieczeńsiwa, a zostawszy Faraonem, staleś się 
odnowicielem skołatanego państwa. Czyż więcej 
może pragnąć dusza twoja? 

— lak jest Oto pociecha, ktorą mam. Ale 
czarny obłok zwisł także na pogodnem niebie 


mojej zasługi. Faraon pochłonął Kamzesa, a serce 


Faraona 1 serce kgiptu to jedno. lo serce raduje 
się tem, Że kraj wychyla się dzis zwycięsko 
z powodzi meszczęšć, ale drży na wspomnienie 
przyszłośc. Syna me mam, ktoremubym mógł 


przekazać berło moje i troskę o świat. LFodobnie ' 


jak 1 ty, mam tylko córkę jedynaczkę, Kerkomamę. 
bywało wprawdzie, że mewiasty władaiy szczęśli- 


wie beriem Egiptu, ale one panowały w czasach : 
spokojnych i pochodziły ze starożytnych, ustalo- ; 


nych już dynastyi. A teraz powiedz sam, to SIĘ 
stanie, skoro zamknę moje powieki? Spor 1 me- 


nawiść podniosą w Egipcie szkaradną glowę,' 


możm będą wałczyć o berło, wojsko piowych 
synów północy odnowi bunty; Hebrajczycy 
uknują spiski; nie można także uiać ubogiemu 
ludowi, szemrającemu nieustannie na pańszczyzny, 
które musi wykonywać na to, aby utrzymać 
urodzajność kraju i chwałę bogów. 'lrzeba silnej 
ręki męża, aby utrzymał wszystko w ładzie, 


Faraona i uczynić go mężem 


Kerkomamy i tem 
samem następcą tronu. Otóż pytam,się ciebie, 
przyjacielu, kogo z pomiędzy młodszych u zna- 
komitszych mężów w Egipcie należy się wybrać 
do tej największej ze wszystkich odpowiedzial- 
ności Ciebie jednego mogę się pytać smiało, bo 
mic Masz syna, a przeto mie będziesz stron- 
niczym. 

— Jakżeż na w mam ci dać odpowiedź, Ram- 
zesie, kiedy od lat wielu usunąłem się od wszyst- 
kich spraw państwa, a żyję cicho na wsi, nie 
widuję ludzi 1 nie słyszę ich rozmów ? p 

— Mimo to, że żyjesz na ustroniu, możesz mi 
odpowiedzieć, czy sądzisz, że dobrym jest mój 
zamysł? Seu, pan na Awarys, syn Meremfty, 
z książęcej pochodzi krwi, wielkie położył zasługi 
okuło dobra kraju, odznaczył się kilkakrotnie na 
wojnie, ma bystry umysł i wielkie serce Jego 
przeznaczam w myśl na męża córki mojej i na 
Faraona. Nic nie mówiiem o tem dotąd ani jemu 
am nikomu z żyjących i myśl tę chowałem 
w piersi mojej. Ale zapytuję się teraz ciebie, jako 
najpewniejszego i najdoświadczeńszego przyjaciela, 
czy pochwalasz mój zamiar” | „Ta 

— Seti jest mężem wielkiej zasługi i większej 
obietnicy. Ale pytanie twoje jest tak ważne, że 
odrazu nie mogę na nie odpowiedzieć. Irzeba 
się namyśleć, zanim się wypowie słowo, od któ- 
rego zależy los świata, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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raz pozwalały jej wiedzieć o bardzo ciekawych | 
rzeczach. Oprócz klubu „Autonomy* znajduje 
się w Londynie kilka innych przez anarchi- 
stów uczęszczanych zbornych punktów, zna- 


nych policyi, mianowicie gospoda Frascati, Blue 


Port, sklep korzenny niejakiego Richarda na 


New=Jun i innə lokale publiczne w pobliżu 
Euston-Square. 


Zapewne idąc za śladem wskazanym przez 
izbę francuską, także parlamen angielski po- 
myśli o jakichś środkach przeciw anarchistom, 
skoro tylko wyplącze się ze swych wewnę- 
trznych kłopotów. Tymczasem jednakże za- 
cięta walka prowadzona przez gladstonistów 
przeciw Izbie panów absorbuje wszystkich, a 
zaciętość mie słabnie, owszem, jeszcze się 
zwiększa. Kiedy np. lordowie poczynili zna- 
czne poprawki w biliu uchwalonym przez izbę 
gmin, a dotyczącym odpowiedzialności pra- 
codawców za bezpieczeństwo robotników, to 
umiarkowańsi sądzili, że (ladstone przyjmie 
przynajmniej niektóre poprawki i odda bill 
pod nowa obrady. Tymczasem sędziwy mąż 
stanu oświadczył, ża w obec postępowania 
lordów, którzy zdaniem jego spaczyli myśl 
projektu, cofa bill za zgodą i wiedzą sfer ro- 
botniczych, w których intsresie go postawio- 
no. Gladstone powiada, że postępowanie lor- 
dów jest mu na rękę, bo zniweczyli oni czter- 
nastomiesięczną ciężką pracę izby gmin, a na- 
ród wie, że to ich wina i wyda wyrok 
na nich. 

Raz już przez zaprowadzenie ośmio-go- 
dzinnej pracy dziennej w warstatach mini- 
sterstwa wojny, a teraz powtórnie przy spo- 
sobności wycofania billn o bezpieczeństwie 
robotników — dał Gladstone poznać, że się 
porozumiewa z robotnikami i że w nich u- 
patraja przyszłych swych sprzymierzsńców. 
Torysi znów prowadzą bardzo żywe układy 
z Irlandczykami, o ozem pewne wieści już 
się do publiczności przedzierają. Przyszła więc 
walka o mandaty przybiera bardzo ciekawą 
postać. 


Tow. wzej. pomocy oficyalistów prywatnych. 


Lwów 3 marca. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia długa dyskusya wywiązała się nad sprawą 
wcielenia do funduszów Tow. wzaj. pomocy 
oficyalistów funduszu emerytalnego oficyali- 
stów Romana br. Potockiego Ostatecznie u- 
chwalono następujący wniosek odraczający : 

„Gdy z toku rozpraw komisyi „łańcue- 
kiej“, sprawa wcielenia funduszu emerytalnego 
oficyalistów i emerytów galicyjskich dóbr hr. 
Romana Potockiego, nie okazała się odnośnie 
do swej doniosłości zupełnie dojrzałą i wy- 
czerpująco opracowaną, zgromadzenie uznaje 


komisyę łsńcucką za stałą i poleca jej do 
do przyszłego 
zebrania zwyczajnego rady nadzorczej, wystą- 


końca roku 1894, a najpóźniej 
iè z konkretnie wyczerpująco ułożonym a- 
fiom, oraz obliczeniami cyfrowemi.“ 

Na tem o godzinie pół do 2 zamknął 
przewcdniczący hr. St. Zamoyski posiedzenie. 
Po południu odbyły się dalsze posiedzenia 
KOMISYy1. 3 

* * 


Na dzisiejszem posiedzeniu, któremu prze- 


wodniczył Stefan hr. Zamoyski, del. Krokow- 
ski zdał sprawę z obrad komisyj,  wybrarej 


z łona Rady nadzorczej, a mającej się zasta- 
nowió nad sposobem godnego uczczenia b. wi- 
ceprezesa Towarzystwa p. Henryka Strzeleckie- 


go. Komisya wnosi, aby osobna d>putacya Ra- 
dy nadzorczej wręczyła p. Strzeleckiemu w u;o- 
minku złoty pierścień z napisem „wdzięczni 
swemu wiceprezesowi*. Fundusz na zakupno 


pierścienia da Wydział centralny. Wnioski te 


uchwalono bez dysknsyi jednogłośnie, a do da- 


putacyi, która ma p. Strzeleckiemu wręczyć 
ten upominek, wybrano pp. Krokowskiego, Rs- 


sinkiewicza, Trojana, Cętara i Kazeckiego. 

Wydział powiatowy Towarzystwa w Ra- 
wie poruszył myśl założenia bursy dla synów 
prywatnych cficyslistów, członków Towarzy- 
stwa. Komisya administracyjną wnosi: Rada 
nadzorcza poleca Wydziałowi centralaemu obmy- 
ślenie i rozesłanie projektu bursy między wszyst- 
kie Wydziały powiatowe z zapytaniem, czy ta- 
ką bnrsę chcą mieć i w jaki sposób do tego 
celu przyczynić się zamierzają. 

Jerzy hr Borkowski złożył deklara- 
oya, iż uznając doniosłe znaczenie burs dla 
synów cficyalistów wiejskich, ofiaruje na ten 
cel 2000 złr. Zebrani podziękowali ofiarodawcy 
za ten szczodry dar przez powstanie. 

Del. dr. Szymański w gorących sło- 
wach podziękował hr. Borkowskiemu za hoj- 
ną ofiarę i uozynił wniosek, aby utwo- 
rzyć się mającą burs:ę nazwano na wieczne 
czasy imieniem Jerzego hr. Borkowskiego. 

Jerzy hr. Borkowski podziękował za 
dowody uznania wyrażone mu w imieniu ze- 
branych przez dr. Szymańskiego. 

~ Del. Cętar wniósł dodatek do wniosku 
komisyi, aby wezwano wszystkie Wydziały po- 
wiatowe do składania na cele bu:sy corocznie 
pewnej stałej kwoty. 

Wniosek komisyi i wniosek d:datzowy p. 
Cętara uchwalono. 

Dyrektor Romuald Makarewicz zwró- 
oil uwagę Rady nadzorczej, iż Towarzystwo 
bursą zajmować się nie może i uczynił wnio- 
sek, sby Rada nadzcrcza poleciła Wydziałowi 
centralnemu złożenie komitetu, którego obo- 
wiązkiem byłoby czuwać nad wprowadzeniem 
bursy w życie. Uchwalono. 

Sprawę przyjęcia do Towarzystwa oficya- 
listów z dóbr Suchy hr. Branickiej, liczących 
ponad lat 50 przekazano Wydziałowi central- 
nemu z poleceniem, aby z hr. Branioką zawarł 
ugodę i przedłożył ją na przyszłem posiedze- 
niu Rady nadzorczej do zatwierdzenia. 

Del dr. Szymański przedłożył preli- 
minarz budżetu na rok 1894. Preliminowane 
dochody wynoszą 80090 zł, rozchody 59.890, 
pozostanie przeto nadwyżka w kwocie 20.200 zł. 

Nastąpiły wybory. Wiceprezesem Towa- 
rzystwa wybrano p. Franciszka Szczerbickie- 
go, do wydziału centralnego zaś wybrano na 
lat 2 pp. Stronera, Koeppla i_Welichowskiego, 
na lat 3 pp. Soleckiego, dr. Jendla i Trojana. 

W dalszym ciągu uchwalono przy naj- 
bliższej zmianie statntn zniżyć prowizyę zwłoki 
z 6 na 5 procent. 

Uochwalono wziąć udział w Wystawie kra- 
jowej i na tem cel przeznaczono 250 zł. ; 

Godzina 1-sza posiedzenie trwa dalej. Dziś 
obrady Rady nadzorczej się zakończą. 


MAŁY FELJETON. 


Nizza w lutym 
III 


Przebywszy szczęśliwie dni karnawałowe, 
nieco rozwałkowane pod względem rozkoszy, 
mogłem na dobre przystąpić do korzystania 
z pobytu w pięknem mieście słonecznem. Po 
dwóch dniach zapomniałem najzupełniej, ża zi- 
ma gdziekolwiek istnieje, — że na świecie śnie- 
gi padają i mróz uszy czerwieni. Ta zieloność 
najpiękniejsza. Palmy, pomarańcze, cytryny — 
it. p. egzotyczne płody flory tutejszej, oszoła- 
misją umysł. Na otaczających miasto górach, 
wille przepiękne toną w zieloności. Wymarzo- 
na dekoracya tysiące niespodzianek oku spra- 
wia. Miałem w ostatui wtorek jeszcze jeden 
oddźwięk karnawałowego szału, Po walce kwia- 
towej pojechałem do Ville franche, gdzie, js- 
kem jaż doniósł, eskadra pancerna francuska 
używała wywozasu. Na pokładzie admiralskie- 
go pancernika „le Formidable*, danym był bal. 
Otrzymawszy, dzięki uprzejmości jednego z ofi- 
cerów, zaproszenie dla siebie i dla dam, którym 
towsrzyszyłem, wybrałem się powozem do portu, 
odległego od Nizzy o jakie siedem kilometrów. 
Tam oczekiwały gości parowe szalupy, holują- 
ce po kilka ogromnych łodzi torpedowych. Po: 
płynęlismy pod drabinkę olbrzymiego okrętu i 
weszliśmy na pokład. Cały pancernik zasłany 
różnokolorowsmi kobiercami, przystrojony kwiś- 
tami i oświetlony elektrycznie, uroczy przed- 
stawiał widok. Dla dam urządzony był rodzaj 
namiotu, pod głównem środkowem działem, ma- 
jącem przynejmniej ze sześć metrów długości 
i przeznaczonem do wyrzucania, w razie po- 
trzeby, pocisków wagi około 2.000 kilogramów, 
z których każdy oceniony jest na 5.000 ft. 

Dziwne wrażenie sprawiał widok hożych 
i strojaych niewiast, ugrapowanych pod opieką 
morderczego narzędzia. Na budce strażnika 
urządzono bufety, gdzie szampenem hojnie ozą” 
stowano, — a przy dźwiękech kapeli pancerni- 
kowej, w środku nmieszczonej, snuły się wzdłuż 
całego okrętu tańczące pary. O godz. 7 pobud- 
ka dała znak odwrotu. Wszyscy goście parami, 
procesyonaluie przechodzili przed admirałem 
B-isondy i ukłonem wyrażali mu podziękowa- 
nie za uprzejmą gośainność. Naraz na masztech 
wszystkich innych pancerników, zabłysły glo- 
by elektryczne, oświetlające iakby dziennem 
światłem morze i całą przystań. 

Skończył się szereg uroczystoś ii karnawa- 
łowych zapowiedzią powtórzenia niektórych 
na środopoście. Nadeszła przeto chwila, w któ- 
rej można było spokojnie rozejrzeć się w szcze- 
gółach normalnej nicejskiej egzystencyi. 

Przebywa tu tłum cudzoziemców. Bogatsi 
z nich (a jest ich znaczna liczba), niechcąc żyć 
życiem hotelowem, osiadają w willach, w zna- 
cznej hozbie rozsianych nad morzem i po spa- 
cerowych uliczch miasta, oraz na drodze do 
wzgórza „Cimier”, zkąd cudowny widok na 
wybrzeże do Antibes, i gdzie obecnie wznie- 
siońy został wymarzony hotel „Riviera Palace“, 
urządzony z komfortem przechodzącym najbar- 
dziej wybujałe wymagania. Prawda, że niżej 
25 fanków dziennie nie można tam znaleźć 
pomieszczenia i to jaż w najwyższych sferach, 
do których wszelako winda doprowadza. 

Cudzoziemcy, przybywający do Nizzy na 
całą zimę, prowadzą w zajmowanych przez sie- 
bie willach dom ctwarty. Znaczy to, że mają 
dzi przyjęcia, wyprawiają wykwintne śnisda- 
mia, lub five o'cłochhowe podwieczorki. A że 
bardzo łatwo o znajemości, przeto na takich 
przedobiadowych przyjęciach, grcemadzi się ci- 
żba nadzwyczajna, pragnąca korzystać i ze 
smacznego zwykle bufatu i z improwizowanego 
koncerciku. Zazwycmaj bowiem panicm przyj- 
mującym idzie o zaprodukowanie, bądź arty- 
stów, bądź amatorów lub amatorek, odznacza- 
jących się jakimś talentem. 

Nazajutrz miejscowe pisma le Petit Niçois, 
lnb /FEcłatreur albo ie Phare du Littoral, o tych 
produkcyach donoszą i czynią zadość rozmai- 
tym chełpliwym usposobieniom. Wieczornych 
przyjęć w Nizzy wcale nie ma. Teatra, któ- 
rych w Nizzy jest trzy: Opera, Casino i Jettóe 
promenade, oraz dwa poważne kluby: Mediter= 
ranće i Massena, ściągają znaczną część publicz- 
ności. Najwięcej zaś osób ciągnie do Monte- 
Carlo, dokąd z Nizzy codziennie od rana do 
późuej nocy pociągi niemal co kwadrans od- 
chodzą i tyleż razy ztemtąd wraczją. W wa- 
gonach, w obu kierunkach zawsze niezmierny 
tłok. Połowa pasażerów odbywa podróż, stojąc 
w korytarzach. 

W Monte-Carlo jest Opera, w której obe- 
onie śpiewa słynny tenor Tamagno. Slyszałiam 
go w „Otelln* i „Aidzie*. Glos ma potężny, 
jak działo Kruppa, — szyby się trzęsą. Mierz- 
wiński, którego tu spotkałem, uważa, że Ta- 
msgno za mocno krzyczy. Jeżeli Mierzwiński 
nazwany został królem tenorów, to Tamagnemu 
należy się przynajmniej nazwa Mikada albo 
Tajkuma. 

Monte-Carlo dziwne sprawia wrażenie. Na 
wyniosłej skale, tuż nad morzem, przecudny, 
dekoracyjny ogród z tarasami, balustradami, — 
najbujniejszymi egzotycznymi krzewami. Po- 
nad tem góruje pałac gry, w którym znajduje 
się także sala teatralna. Trudno ekreślić w ją- 
kim stylu ten pałaa zbudowany; — tylko fan- 
tazya szulerska mogła podcbną budowłę wy- 
rayśleć. Istny pałac Lucypera Woehodzi się 
do wspaniałej sali o kolumnach z różnokolo- 
rowego kamienia, — wszędzie polychromia i 
wszystko od złocania kapie. Na prawo wej- 
ście do teatru. Na lewo, nad drzwiami napis: 
Entrée — do salonów gry. 

Osiem stołów z ruletą, trzy dla trente et 
quarante. U każdego siedzą commissaires du jeu, 
z powagą właściwą tak wysokiemu stanowisku, 
i po wymówieniu sakrzmentalnych: rien ne va 
plus, (nie więcej nie idzie) puszcza się koło 
w ruch. Obok niego krupierzy z nieubłaga- 
nemi poniterkami. W koło każdego stołu tłum, 
tak że trudno do stołu docisnąć się, co nieje- 
dnemu na dobra wychodzi. 

Przy rulecie nie ma jeszcze tego magne- 
tycznego pociągu, bo tam dominuja pięcia- 
frankówka. Ale przy „trente et quarente“, 
minimalna stawka jest sztuka złota. Nypią 
się ludwiki, bilety pięciuset i tysiąc:ankowe. 
Rzadko kiedy widać ruch poniterki w kierun- 
ku odśrodkowym ku graczowi — najczęściej 
poniterka zgarnia wszystko do krupierów, 
siedzących naprzeciw ciągnącego bank i sy- 
stematycznie układających zgarnięte bilety i 
sztuki złota. Gracze siedzą tu od poludnia 
do północy. Oczy wlepione w ruch 1ulety lub 
w karty z rąk bankiera wylatujące na stól. 
Czasem tylko konwulsyjne drganie w ustach, 
gdy stawka zawiedzie. - W tłumie otaczającym 
stoły, przeważa liczbą i odznacza się ruchli- 
wością płeć piękna, która niestety, ani wie- 
kiem, ani urodą, na to miano nie zasługuje. 


PRZEGLĄD z dnia 4 Marca 1894. 


| Wogóle widok to przykry. Trudno bo- 
wiem przypuścić, ażeby ci wszyscy siedzący w 
koło stołu i oddający na pastwę zwodniozego 
hazarda złoto i bilety bankowe, mogli obo- 
jętnie, bez uszczerbku dla siebie i rodzin swo- 
ich, znieść stratę wynoszącą ozęsto bardzo po- 
ważne sumy. Ile tam zawiedzionych nadziei, 
stłumionych westchnień , ukrytej rozpaczy 
w obec nagłej nędzy. Czasami wszakże znaj- 
dzie się humorysta, który tylko ze stanowczym 
zamiarem wygrania przystępuje do stołu. I tak 
na stole „trente et dquarente* postawił jakis 
jegomos6 dwanaście tysięcy franków w bile- 
tach bankowych. Przegrał, ala nie tracąc przy- 
tomności umysłu, ani fantazyi, natychmiast 
zgarnął swoją stawkę, odzywając się: oest 
le pain de mes anfantas. (To chleb 
moich dzieci), Zrobił się gwałt, przytrzymano 
eddalającego się — sle Skończyło się na spi- 
saniu protokołu — bo bank w Monte Carlo 
nie lubi szandalów. Dla ubarwienia korespon- 
dencyi mógłbym dodać, że samobójstwo speł- 
nionem został» w parku za mojej bytności. 
Ale przyznać muszę, że nie podobnego się 
nie wydarzyło, a o wypadku ograbienia w 
wagonie mlodego małżeństwa wyjeżdża jącego 
z wygraną, o czem doniosły niedawno nasze 
pisma, nio tu nie słyszeliśmy. Prawda, że się 
tn snuje masa rycerzy przemysłu, pick- 
pockeet'ów, przybyłych z rozmaitych stron — 
ale strzeżonego .Pan Bóg strzeże. Jest spo- 
sób uchronienia się od przegcanej i od o- 
grabienia — sposób bardzo prosty: nie grać 


KRONIKA. 


JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po- 


wiócił dzś z Wiednia. 

Mianowania. Na onegdajszej sesyi dokonał 
Wydzisi kr.jowy nominecyi we wszystkich oidzia- 
łach. Mianowani zostali: W oddziale konceptowym: 
Józef Abgarowicz sekretarzem, Marceli Białobrzeski, 
Bronisław Schworm i dr. Jan Heniyk Sawczyński 
wicesekretarzami; Wksełąw Kwiatkowski i dr. Sta- 
nisław Miziewicz adjunktami konceptowymi; Miżo- 
łaj Lutoszyński i Mieczysław Masłowski koncepi- 
stami; Tytus Romańczuk i dr. Feliks Pigarski apli- 
kaztami I klasy. — W oddziale melioracyjnym: 
Leopold B:ąglowicz referentem  sdministracyjnym 
w krajow. biurze melioracyjnem. — W oddziale ka- 
sowym : Autoni Czaykowski adjunktom, Władysław 
Ruózki i Adam Jabłoński oficyałami, Stanisław So- 
bolewski i Ludwik Xube asystentami, Szczepański 
i Pierożytski praktykentami kasowymi, — W od- 
dziale rachunkowym: Konstanty Olszewski adjunk- 
tem rachunkowym ; Achilles Kuballa asystentem ra- 
Aleksy Węgrzynowicz praktyxantem 

Józef Popowicz aplikantem rachan- 
kowym. — W oddziale manipulacyjnym: Jan Ma- 
jewski i Józef Szim etatowymi pisarzami, Andrzej 
Jakubowski, Jan Zajączkowski i Aleks. Łatkowski 
aplikantami manipulacyjnymi. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Stryju 
rczpigała z terminem do 15 kwietnia r. b. konkurs 
na kilkansście posad nauczycielskich. — Wydział 
Rady powietowej w Kołomyi ogłasza z terminem 
do 25go marca rb. konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Gwożlźeu z roczną płacą 500 złr. i ry- 
czałtem na objazły. — Magistrat miasta Złoczowa 
rozpisał konkurs na posałę budowniczeg » miejskiego 
z roczną płacą 800 złr. i dodatkami, Podania należy 
wnieść do 15 marca. - a =á 

Wiadomości dyecezyaine. Prezentę na opróż- 
nione gr. katol. probostwo regiae collationis w Pa- 
siecznej, «7 powiecie stanisławowskim , opróżnione 
wskutek rezygnacyi ka. Dymit a Lachowego, nadało 
Namiestnictwo ks. Jakóbowi Andrijszynowi, dotych» 
czasowemu gr. kat. parochowi w Łuczy. — Keiądz 
Bohdan Piórko, długoletni spirytuainy w gr. katol. 
seminaryum duchownem w Wiedniu mianowany zo 
stał kanonikiem gr. kat. kapitały metropolitalnej we 
Lwowie. 

P. Sawczak i jego „Zbirnyk“. Z miasta nam 
piszą: Jak wiadomo, p. dr. Sawczak, członek Wy- 
działu krajowego, wydał broszurę dla ludu p. tyt: 
„Zbirnyk zakoniw administracyjnych*, a mnie- 
mejąc, Że nikt z Polaków tej książki czytać nie 
będzie, napadł w niej ostro n3 panów i szlachtę. 

Kiedy jednak treść tego dzieła doszła do wia- 
domości ogółu polskiego, p. Sawczak oświadczył pa- 
blicznie w Przeglądzie, że mocno tego Żiłuja, co 
się stało, i starał się całą winę zwalić na jakichs 
współpracowników, których nie nazwał. 

Czemże jest włuśsiwie ten Żal, czy mie žalem 
krokodyla, skoro p. Sawczak co tygodnia prawie po- 
mieszczą w Dile ogłoszenia, że jego „Zbirnyk zako- 
niw“ powinien znajdować sią w katdej ruskiej cha- 
cie i że rozszerzeniem sią i Sprzedażą tej broszury 
zajmoją się wszystkie ajancye „Dniestra“. 

Czy taki Iwan lub Mykita, jak słusznie powie: 
działa Redakcya Przeglądu, czytając tą broszurę, 
tędzie wiedzał o tem, że p. Sawczak wyraził z po- 
wodu jej wyjścia saój fałszywy żal, Szczery Rusin. 

Z „Gwiazdy“. Na dochół pomnika Kilińskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 marca rb. staraniem 
młodzieży rękodzielniczej stowarzyszenia „Gwiazda* 
uroczysty wieczór poświęcony pamięri Jana Kiliń- 
skiego. Na zakończenie wieczoru odegrają członko- 
„Tau Biliń.ki*, obraz drama- 


chunkowym , 
rachunkowym , 


wie stowarzyszenia : 
tyczy Q. Fiszera. 

Stanisław Konopka przyjechał do Lwowa i 
da tataj kilka wieczorów deklamacyjnych. Znakomi- 


Sześciu, kiedy po raz ostatni tu występował, nie 
wątpimy zatem, że z przyjemnością posłucha znowu 
swojego niegdyś u'ubieńca. Pierwszy występ nazna- 
czony został na przyszłą sobotę, ponieważ zatem od- 
dziela nas od niego cały tydzień, nie podajemy je- 
azcze dziś programu, rezerwując to na później, no- 
tujemy z.$ tylko sam fakt, oraz ten charakterysty- 
cziy szezegó!, że p. Konopka jedynyj ze wapółeze- 
snych deklamatorów deklemuje siedząc i bez żadnej 
zgoła gestykulacyi. Ten nowy sposób deklamowania, 
wykluczający absolutnie wszystkie używane dotych- 


nie arcyksiężna Stefania. Jadaopiętrowa ta willa, 
z widokiem na morze, odznacza sią prześlicznem 
położeniem, ma bardzo piękne przed sobą kwietniki 
i została w końcu rokn zeszłego świeżo całkowicie 
odrestaurowana. 

Zaręczyny. P. Tadeusz Popiel, znany zaszczyt- 
nie artysta malarz, zaręczył się w Krakowie z panną 
Maryą Stąrzewską, córką adwokata p. Starzewskie- 
go, zz% p, dr. Józef Móżecki, asystent na kli- 
nice prof. Borczyńskiego, zaręczył się z panną Olgą 
Starzowską, drugą córką adwokata p. Starzewskiego. 

Malowidła igłą. W lokalu wiedeńskiego Towa- 
rzystwa kupców otwarto ciekawą nadzwyczaj wy- 
stawę. Są to malowidła igłą pani Henryki Mankiewicz. 
Dzienniki wiedeńskie zachwycone są pracami pani 
Mankiewicz, poświęcają im całe felietony, w których 
powiadają, że stworzony został nowy dział sztuki 
dekoracyjnej, który powinien wyprzeć i wygrza go- 
baliny, i wynalazek pani Mankiewicz nazywają ge- 
nialnym. Jestto połączenie malarstwa gwaszowego 
lub akwarelowego z haftem tak cudownym, że tru- 
dno zrozumieć, gdzie się kończy baft a zaczyna 
malowanie i odwrotnie. Pani Mankiewicz jest uczen- 
nicą Makarta, a jak zapewniają krytycy wiedeńscy, 
okaaała się godną mistrza. Przejęła od niego sub- 
telność i przepych kolorytu i pod jego okiem stwo- 
rzyła pierwsze podstawy do swego wynalazku. Tło 
w jej obrazach, jeżeli je tak nazwać wolno, stanowi 
biały atłas, na którem rzuca się pędzlem jakiś wi- 
dok najczęściej, potem rozpoczyna się praca igłą. 
Btosownie do potrzebnych barw, ich nałożenia, od- 
cieni i stopnia połysku używa pani Mankiewicz ro- 
zmaitych maąteryałów. Czerwonobrnnatny aksamitny 
ton daje szenila, upierzenie ptaków tworzy jedwab, 
przejrzysty błękit f:l wodnych oddaje się jedwabiem 
japońskim, spienioną wodę zatoki przedatawia się 
jedwabiem kordonkowym, perełki i pasmanterye peł- 
nią także swoją rolę. Czasem już po ukończeniu 
haftu pani Mankiewicz przeprowadza jeszcze po 
nim pędzlem i podnosi jego świetność. Haft spra- 
wia, że perspektywa się pogłębia, bo przedmioty 
rzeczywiście występują z tła. Głównym motywem 
używanyia przez panią Mankiewiez jest woda. Tu 
widzimy np. staw, ówdzie jezioro, gdzieindziej znów 
zatokę morską, wodospad, potok itd. Największe 
wrażenie robią prace: przedstawiająca iuk bramy 
w Alhambrze otoczony gęstwiną p lm, dalej „Staw“ 
i jeszcze trzecia rzecz, jedyna która ma w gobie 
pewną akcyę, zatytułowana „Tak było niegdyś", 
Korona zwiesza się z gałęzi drzewa, e kruši i ła: 
będzie walczą o nią. Zwłaszcza zimowy krajobraz 
jest tu przepysznie oddany. Pochwał i zachęty nie 
brakło dotychczas pani Mankiewicz. W Paryża wy- 
wcłała ona swemi pracami żywe zainteresowanie, a 
Sarcey był niemi poprostu zachwycony. Podobne 
powodzenie i pochwały zyskała ona sobie również 
w Berlinie. 

Tors belwederski, ów potężny kadłub siedzą- 
cego olbrzyma, który od czasu jak ożyło na nowo 
znawstwo Starożytności, przez Wiuckelmanna, Les- 
singa i innych uczonych nurażany był zawsze za 
resztki posągu, przedstawiająrego Herkulesa, kiedy 
odpiczywa po dokonaniu swoich bohaterskich czy- 
nów, Ułamek tan należy ciągle do najpopularniej- 
szych i powszechnie podziwianych pozosrałoś :i sta- 
rożytąej rzeźby. Nie brakło wprawdzie krytycznych 
głosów, odzywających się z tem, ża przeceniono tę 
resztkę potężnej rzeżby, która jaż Michała Anioła 
zachwycała, nikt jeduak nie próbował obalić mnie- 
mania, že przedstawiać ma ona Herkulesa. Teraz 
dopiero jeden z młodych archeologów, mezeń Over- 
be:ka i B.unna. Bruno Sauer w Giessen, spróbował 
naukowo stwierdzić, jaką postać przedstawiał nie- 
gdyś ów dziś bez głowy, rąk i nóg tułów olbrzymi. 
Na podstawie mnóstwa literackich i plastycznych 
ponników sztuki starożytnej, przyszedł Sauer do 
przekonania, Że tors belwederski przedstawia zna- 
nego z Odyssei i późniejszych utworów olbrzyma 
Pol.tema i to jak siedząc na skale z tęsknotą szuka 
wzrokiem ukochanej nimfy  Galatei. Najbardziej 
przekonywujące są dwie rłaskorzeżby, na których 
jest przedstawiona postać Polifema, wedle przypnusz- 
czenia Sauera skopiowaną z olbrzymiego posągu, 
którego resztkę podziwiamy jako „t:ra belwederski.* 

Gwałt w sądzie. Z) Złoczowa donoszą, że 
podczas rozprawy sądowej dnia 23 z. m. przyszło 
tam do gwałtownych scen, których sprawcami byli 
żołnierze stojącego tam 80 pułku piechoty. 

Trybunał sędziów przysięgłych sądził Semka 
Kowałyka z Rykowa za morderstwo spełnione daia 
3 paźlziernika r. z. na własaej żonie Maryśce. Po- 
wodem zbrodni były niesnaski i spory rodzinne. 
Kowałyka skazano ostatecznie na śmierć. Podczas 
rozprawy, kiedy przewodniczący trybunału objaśaiał 
sętz'ów p zysięgłych, wpadła z hałasem do sali ob- 
rad gromada Żoinierzy 80 pułku piechoty, a w kilka 
chwil później do przepełnionej gali pomimo że im 
wzbraniali wstępu dozorcy więzienni, stojący przy 
drzwiach wchodowych, druga większa gromada wy- 
łamała drzwi i odparłszy stojących na straży dozor- 
ców sądowych, wtłoczyła się znowu do sali, a gdy 
dozorcy trzech na korytarzy pozostałych zołnierzy 
nie chcieli wpuścić, jaden z nich dobyl begneta i 
pchnął nim dozorcę Kicha w brzuch. Ze zadana 
rana jest lekką, zawdzięcza Kich tylko swemu zi- 
mowemu ubraniu. Sprawcę ujęto i oddano władzy 
wojskowej. 

Z Narajowa nam piszą: 

Dnia 24 z. m. zmarł tu staruszek Śp. Ignacy 
Eliasiewicz, Żołnierz czwartego pułku ułanów z cza- 
sów w. ks. Konstantego, później żołnierz z r. 1881 
korpusu Dwernickiego, uczestnik bitew pod Stoca- 
kiem, Ryczywołem i Boremlą. 

Zmarły był w tutejszym ska:bie podleśniczym, 
a w ostatnich latach Żył z gracyi udzielanej mu 
przez skarb i z zapomogi ze strony Towarzystwa 
weteranów z 1oku 1831. Śp. Ignacy nie miał Żadnej 
rodziny, pomimo to jednak pogrzeb jego odbył się 
tak, jak nu to zmarły zasłużył, Kondukt prowadzili 
księża obu obrządków, a za trumną postępowała 
cała inteligencya naszego miasteczka i rzesza ludu. 
Nadi grobem miejscowy proboszcz ka. Jemioło poże- 
gual zwłoki zmarłego mową, która na zgromądzo- 
nych bardzo podniosłe zrobiła wrażenie, a strzały 
z możdzierzy pażegaały jednego z tstatnich żołnie- 
rzy z owej epoki. Cześć jego pamięci! 

Z Zastawny na Bukowinie piszą nam: Pa- 
rafia Zastawniecka poniosła ciężką i bolesną  atratę 


czas przy deklamacyi środki pomocnicze, jest tak, przez odjazd przezacnego ks. proboszcza Zygmunta 


ciskawy, Że choćby tylko z tego powodu warto 
pójść na występy p. Konopki. Osbędą się one w 
wielkiej cali ratuszowej. Dodajemy jeszcze, ża p. 
Konopka, który ma wyrazistą typową twarz polską, 
deklamnje zawsza w kontuszu. 

Cesarzowa niemiecka, udająca się za dni parę 
wraz z dziećmi do Abbazyi, zamieszka dwie znane 
tam wille: „Angiolina“ i „Amalia“, należące do to- 
Warzystwa kolei południowej. Ceszrz, jek wiadomo, 
zamierza przed Świętumi wielkanoonemi cdwiedzić 
tam swoją małżonkę. Na usługi rodziny cesarskiej 
pjawióć się ma w poscie Fiume zakupiony świeżo 
w Londynie yacht „Christabel“, na którym cesa- 
rzowa wraz z dzieómi odbywać będzie wycieczki 
wzdłuż dalmstyńskich wybrzeży. Nadto słychać, iż 
na wody Adryatyku wpłynie też niemiecki okręt 
| wojenny, a cesarz niemiecki, podczas odwiedzin mal- 

żonki w Abbazyi , zamierza na tym statku odwie- 
j dzić port w Pola, oraz wybrzeża aż do Sebe- 
nico, W willi „Angiolina“ gościła  niejednokrot- 


- recytatora zna publiczność lwowska z przed lat 


Jarosza, który przeniósł się dnia 23 lutego b. r. na 
probostwo w Ostrowie. Kto zna bliżej stosunki bu- 
kowińskie, ten łatwe pojmie w jakich ciężkich wa- 
runkach życia walczyć musi kapłan katolicki na każ- 
dym kroku, chcąc utrzymać wiarę w ludzie t.tej- 
szym, który narażony jest na tysiączne niebezpie- 
czeństwa utraty wiary przez wrogów św. Kościoła 
katolichiego jak przeciw wodzowi armii wszystkie 
siły nieprzyjaciele gromadzą i pilnie baczą na każ- 
de poruszenie się jego, ten pojmie, że praca ka- 
płana katolickiego na Bukowinie nierównie tru- 
dniejszą zwać się może od pracy Misyonarzy w 
Indyach przed lub zagangasowych. 

Ks, Zygmunt Jarosz objąwszy parafią tutejszą 
przed niespełna 4 laty zastał ją zupełnie zaniedbaną, 
lud moralnie zepsuty i rozpijaczony, kościół opusz- 
czony, w nędznym stanie, to też od razu przyłożył 
siekierę do pnia, by temu zapobiedz, i nietylko na 
ambonie i w konfesyonale bez wytchnienia praco- 
wał, ale nadto przy każdej sposobności, przy każ- 


dej fuakeyi kapłańskiei, jako prawdziwy wysłannik 
Kościoła Chrystusa i Sacerdos secundum cor Dei 
przyświecał swoją budującą pobożnością i iście 
anielaką dobrocią sərca. Praca jego została uwień: 
czona, kiedy w r. 1823 wyprawił ucztę wielką dla 
swych parafian: 8-dniową misyę Św. po której lud 
zmienił obyczaje złe i nałogi pijaństwa, przysięgając 
publicznie poprawę Życia. To też sam Przew. 
O. Wilczkiewicz superyor OO. Jeznitów rzekł do 
Niego: „Gdybyś nie więcej księże na Świecie do- 
brego nie zrobił, tylko to, żeś tę misyę Św. w tej 
parafii urządził, masz wielką zasługę przed Bogiem, 
i ten tylko, który serca ludzkie przenika, zapisze 
Ci to w księdze odwiecznej“. 

Dom jego był c każdej porze dnia i nocy 
otworem dla każdego, kto tylko, czy rady, pomocy, 
lub pociechy duchowej potrzebował. Każdómu umiał 
poradzić, każdego pocieszyć w niedoli, niejednemu 
łzę w potrzebie osuszył i wsparcia nie odmówił 
ito nie tylko swoim, ale i innowiercom. Jako 
młodszy kapłan wyręczał jeszcze z sąsiednej pa- ` 
rafii przew. ks. kanonika z Kocmania, ztamtąd o 8 
kilometrów co drogą niedzielę jeżdził i za pozwo- 
leniem swej władzy jeszcze drugą mszę św, i ka- 
zanie miewał, by i garstką małą katolików w Ku- 
czurmiku oddaloną od kościoła i pozbawioną słowa 
Bożego pouczyć i na duchu pokrzepić. 

To też nie dziw, że cała okolica i cały po- 
wiat Kocmaniecki dziś we łzach tonie, pytając się 
gdzie nasz ojciec kochany ks. Jarosz, gdzie nasz 
pocieszyciel, gdzie nasz doradzcą i jałmużnik, 

O! bo zaprawdę za słabe jest pióro i ręka 
ludzka, by się daremnie siliła na wyliczenie wszyst- 
kich zasiug, położonych przez niego około dobra 
swych owieczek i swej parafii, klórą „całem sercem 
jax najlepszy ojciec pokochał, = 

Licznie zgromadzony lud z bólem serca i ze 
łzami w oczach Żegnał go i cisnął się do niego, 
by jeszcze po raz ostatni ucałować ręce jego, które 
im tyle dobrodziejstw wyświadczały. gz 

My, niżej podpisani, świadomi tego wszyst- 
kiego coś przezagny kapłanie Boży uczynił dla nas 
i dla dobra dusz naszych, żeś nam niczego nie ża- 
łował, ż.8 się ostatnim gioszem z nami dzielił — 
uważamy sobie za obowiązek święty, przynajmniej 
na tej drodze publiczne podziękowanie złożyć w 
imieniu naszem i całej parafii, której przez lat 4 
swym budującym przykładem przyświecałeś, i za 
gorliwe Twoje duszpasterstwo, dajemy- Ci serdeczne 
stokrutne „Bóg zapłać*. Niech Ci Big udziela 
zdrowia przezacny kapłanie i błogosławieństwa swe- 
ge do dalszej pracy na Twem nowem stanowisku, 
abyśmy kiedyś razem z Tobą, jak nas nauczałeś, 
stanąć mogli po prawicy Przedwiecz 1ego, czego s0- 
bie i Tobie przezacny kapłanie i nigdy od nas nie- 
zapomniany dobry ojcze nasz Życzymy z całego 
Serca 1 Jeszcze raz stokrotne „Bóg zapłać! za pracę 
Twoją składamy. Wdzięczni parafianie z Zastawny 
i Kuczurmika. 

f Michat Orzechowski. + Franciszek Tom- 
czyński, q Jam Safczu, + Karol Zworski, + Ju- 
lian Zworski, } Józef Pac, Stojatowski, Józef Ba- 
ranowski, Jan Dubecki, Piotr Szydłowski, Fran- 
ciszek Kopecki, Wiktor Frankowski, Władystaw 
Leszczyński. 

Z Tarnopola nam piszą: Daia 1-go marca 
odbyła się w tutejszym sądzie obwodowym przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw Onu- 
fremu Magierowskiemu z Oryszkowiec, oskarżonemu 
o zbrodnię podpalenia i kradzieży, Onutry Magie- 
rowaski, który liczy lat 30 i jest ojcem trojga dzie- 
ci, przyznaje się w zupełnoś i do zarznconych mu 
czynów, ale pobulką do popełnienia ich nie była, 
jak to zwykle się zdarza, zemsta, nienawiść, złość 
lub zazdrość, lecz tylko chęć dostania się _da wig- 
zienia i to na długo, by mieć utrzymanie i szbro- 
nisko przed grożaą nędzą, W tym cela zakradł “ 
się do stodoły nieznajomego mu gospodarza Jakóba 
Skrońskiego, i ukradł 'ówierć korca żyta i trochę 
lnu, namyśliwszy się jednak, że :a popełnioną kra- 
dzież mała go tylko kara czeka, podpalił komorę, 
Po popełnionym czynie, starał się zachowaniem swo- 
jam zwrócić na siebie uwagę, a indagowany przez 
Żandarma, przyznał się z największym spokojem do 
zbrodni, madmieniając, iż pobudką była chęć do- 
stania się do kozy, Panowie przysięgli awzględnili 
wolę podiądnego, albowiem postawione im pytanie 
w kierunku zbrodni podyelenia i kradzieży po- 
twierdzili jednogłośnie, poczem trybunał skazał Ma. 
gierowskiego na 5 lat ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego jednorazowym posiem w miesiącu i ciemnicą 
raz w roku. 


Ofiara powołania. W Krakowie umarł w 29 
roku Życia sexundaryusz szpitala Św. Łazarza, dr. 
Bronisław Paleczny. Padł ofiarą gorliwego peinienia 
swoich obowiązków, gdyż niosąs pomoc lekarską 
choremu na tyfus, zarazii się i uległ tej ciężkiej 
chorobie. Nieboszczyk ożenił się był niedawno z 
córką adwokata dra Wł. Markiewicza 


„ Skostniały człowiek. Cały świat lezuraki w 
Wiedniu zajęty jest obecnie w najwyższym stopniu 
pewnym chorym znajdującym się na klinice pro- 
fesora Nothnagla Chory ten cierpi ma t. zw. my- 
ositis ossyficans. Choraba ta objawia sią tem, że 
rozmaite muszkały ciała przemieniają się zwolna w 
kość, Jestto choroba niesłychanie rzadka, trafiająca 
Bię rez na kilka stuleci, tak, że w całej literaturze 
medycznej zaajduje sią wzmianka zaledwie o dwn- 
dziestu jej przypadkach. Stan, w który człowiek 
prz z nią popada, jest okropny. 

Chory nie może pornszać ani rękami ani no- 
gami, gdyż są one zupełnie skostniałe, a także gło- 
wa jest nieruchoma. Pożywienie trzeba wlewać 
choremu rarką, gdyż skutkiem skostnienia muszku- 
łów nie może on ust otwierać. Całe ciało pokryte 
jest różnemi naroślami skutkiem procesu przemie- 
niania się substancyi muszkułów w kość. Nieste'y 
mztuke lekarska nie zna dotychczas ani Źródła tej 
choroby ani też sposobu jej leczenia, to też Śmierć 
jest największem jeszcze szczęściem dla człowieka 
nawiedzonego tem atrasznem cierpieniem, 


Smutay koniec milionera. W New-Vorku ode- 
brał sobie życie Robert Rorhgerber, pochodzący z ro- 
dziny milionerów. Matka jego, zamieszkała w New- 
Yorku, ma olbrzymią fortunę, ojciec, zmarły przed 
laty trzema, uchodził za jednego z najbogatszych lu- 
dzi w Chicago. Wyemigrował on do Ameryki z Ber- 
lina przed laty 45 z dość znaczoą fortuną i zwią- 
kezył ją w tysiąckroć przez kapna i sprzedaże grun- 
tów. Młody Rothgerber, przy pomocy ojca, otworzył 
w New-Yorku handel tytuniem, który szedł zusko- 
micie; piękna żona i synek uzupełniali miarę jego 


gzczęścia, lecz z każdym rokiem czuł on większ 

. . y 
popęd do trunków. Namiętność ta doprowadziła 
go d> ruiny, a wreszcie do samobójstwa. Koła- 


tał do matki o zasiłek , 
wystrzałem z rewolweru 
życie. | | 

Tajemne pismo magnetyczne, Przesuwając 
ostro zakończonym, silnym magnesem po ' powierz- 
chni dobrze wygładzonej płyty stalowej, nadajemy 
tym miejscom, które magnes dot (ngl, własność przy- 
ciągania, trwającą dość długo. Pismo to, niewi- 
dzialne dla oka, łatwo uszynióć można czytelnem. 
Należy Posypać płytę drobniuchnemi opiłkami žela- 
Zm, po.zem postawić ją pionowo. Opiłki spadną z 
miejsc niedotkniętych magnesem, gdy natomiast 
uczepią się dość silnie tych punktów, po których 


lecz giy mu go odmówiła, 
zakończył swe zmarnowane 


q 
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magaesem  przesunęliśmy i utworzą tym sposobem 
wyrażne pismo. 

Zmarli. Ks. Józef Wojnar, rz. kat. proboszez, 
umarł w Jesienin pod Ustrzykami 

Stan powietrza. Term. +- 29 o godz. 8 rano, 
w poł. -+ 4" R. Barom. 759. Deszcz, 


Z „Wesołego Kuryerka*. 
Niedobrana para. 
— Słyszałem, że żona pańska jest osobą utslen- 
towaną, podobno posiada ogromny głos. 
— Niestety, tak jest 
— Niestety ? 
— A naturalnie, gdyż przy niej ju żadnego głosu 
nie ma”. 
Małżęństwo. 
— Tak, tak, żenić się można tylko w młodym 
wieku, 
— A to dla czego ? 
— Gdyż tylko w młodości popełnionym głapstwom 
przebacza się. 
Obraził się 
Cóż to, nie kłaniaez się Henrykowi ? 
Nie, bo sią gaiewa na mnie. 
— A to za co? 
Prosiłem go o zwrot dłagu, s on się obraził .. 


— 


Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna. Z Warszawy donoszą, że 
p. Zofia Konarska, która z takim szalony sukcesem 
debiutowała w „Halce”, została zaliczoną do składa 
opery warszawskiej, co zarówno publiczność jak i 
prasa powitałs z entnzyszmem. P. Konarska jest 
bowiem bohaterką dnia w Warszawie, dzienniki po- 
dają jej portrety i szczegóły biograficzne, a recen- 
zenci, wśród których czytamy nazwiska najlepszych 
znawców, formalnie gubią się w potopie pochwał dla 
słowika lubelskiego“, p. Konarska jest bowiem 
Lablinianką. Jan Kleczyński pisze z powodu wy- 
stępu p. Konarakiej w „Trubadurze*: „Krescya 
dramatyczia Azuceny była mistrzowską, takiej giy 
i takiego pojęcia szczegółów nie słyszeliśmy dawno. 
Artystka posiada talent di primo cartello,“ 

Z fiim st rezej nieco daty niż młolziutka 
debintantka warszawska, Śpiewa pani Marcelina 
Bembrich Kochańska w operze włoskiej w Peters- 
burgu, gdzie tskże z niemałem powodzeniem w tea- 
trze Pansjewn występuje rodaczka nasza pauna Ni- 
wińska, uczennica znanej zaszczytnie ezkoły p. Pa- 
scalia Souvestre. Pari Klamrzyńska przybywa w 
tych dniach na gościnne występy do Moskwy, a p. 
Mira Hellerówna zaangażowaną została na szereg 
występów w warezawskiej operze. Artystka zaczęła 
od „Afrykanki", partyi, jak wiadomo, niezmiernie 
trudnej i nastręzającej obszerne pole do popisu. 
Występy jej pot'weją do Wielkanocy. 

Doia 11 w niedzielą powitamy we Lwowie 
Stanisława Barcewicz». Utalentowany skrzypek da 
tutej jeden koncert, a nadto wystąpi w Krakowie, 
Tarnowie, Stauisławowie i Przemyślu. Obecnie kon- 
oertuje w Kijowie, g lzie z powodu kontraktów bawi 
móstwo obywateli z Podola i Utrainy. 

Zaany publiczności naszej tenor Aleksander 
Bandrowski, należący obacnie do składu opery we 
Frakfarcie, otrzymał zaszczytne zaproszenie do Lon- 
dynu na występ w kon ercie królewskiego „Chore! 
Society“, zostającego joł patronatem królowej Wi- 
ktoryi. Spiewak nasz zajroszony zcstał na Życzenie 
ks, Walii, który zwrócił nsů uwagę podozas pobytu 


w Hamburgu. >= 
W ciekawej obsadzie dano w nowojorskim Me- 


tropolitan Opera Housa „QCyrulika sewilskiego*". 
Wazystkie partye męskie i żeńskie powierzone zo- 
stuły kobietom. I tak partyę hr, Almawiwy odtwo- 
rzyła Melba, Figara pani Calvé, don Basilia pani 
Soalchi, Bertolda panna Guercia, wreszcie Rozyną 
była pani Arnoldson, 

600 przedstawień jednej i tej samej operetki 
w jednem mieście, to już njesłychana popularrość. 
A znana operetke Straussa „Zemsta nietoperza“ 
właśnie dobiega tej cyfry w Barlinie. Berlin wię” 
zdystansował pod tym względem rodzinne miasto 
kompozytora, 'j. Wiedeń. Dotąd żadna ope etka 
niemiecka nie osiągnęła takiego rezultatu. Z Bześć- 
getnem przedstawieniem „Z¢msty nietoperza“ ma 
być połączona owacya dla Stransga, który oczywi- 
ście przyjedzie do Berlina. , 

Z życia Biilowa rozmaite anegdoty krążą wciąż 
jeszcze w dziennikach niemieckich. Oto jadoa z nich. 
Pewnego rezu Biilow, dyrygując jakimś koncertem, 
usłyszał w sali szelest, pochodzący jakby od skrzy- 
deł ptaka. Zdziwiony obejrzał się i dostrzegł w 
pierwszym rządzie krzeseł damę chłodzącą się po- 
tężnym wachlarzem. Bülow zmierzył ją grożnem 
spojrzeniem. Gdy jednak dama nie zrozumiała tej 
niemej wymówki, krzyknął oburzony: „Jeżeli już 
koniecznie chcesz się pani wachlować, to wachluj 
się pani przynajmniej podług taktu!” 


-> 
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Karola Balabana 


we Lwowie, poleca 
świeże masło ku henne 1 
1'12 także ntrzymuj» NA składzie 
świeże masło deserowe Świeże fa 
skowe masło zakupuje z dworów. 


Do wydzierż «wienl 


Ważne 

klg pojda wszelkich urzędów i właści 
cieli pras auto- i litograficzny h|KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 

łyty cynkowe autcgraficzne. 

Tektury litograticzne i autograf 

Atrament i czernidło autograficzne 

4 Farba piórowa do litografii, 
Freperat Ltogr ficzny. 


leads alzmmarniasne 
Uzęść ekonomiczna, 
Wiedeń 1 marca. 

(Z) Berlińska giełda z oałą siłą prze ku 
haussie. Kontrmina tamtejsza na całej linii 
zatrąbiła do cdwrotn i stara się czemprędzej 
rozwikłać swe zobowiązania, skupuje wię? wa- 
lory, czem podnieca prąd zwyżkowy, mający 
nadto silne oparcie w tem, że tak wielkiej 
obfitości gotówki jak obeonie, dawno juź nie 
było na targu berlińskim. Na szanse traktatu 
handlowego z Rosyą zapatrywali się dziś spe- 
kułanoi niemiecoy całkiem odmiennie, aniżeli 
wczoraj i przyjęsie go przez parlament poczy- 
tywali za rzecz pewną. Skutkiem tego pod- 
niósł się kurs rubla. Nasza giełda, w której i 
tak partya zwyżkowa zawsze ma przewagę, 
chętnie poszła za tym impulsem z Berlina. 
Od samego otwarcia targu mieliśmy więc ruch 
bardzo ożywiony, tem bardziej, że notowania 
berlińskie były wyższe od naszego wozorajsze- 
go zamknięcia, arbitraż więc skupował skrzę- 
tnie walory, aby wyrównać tę różnicę kursów. 
Zwłaszza kredyty, statsbahny i węgierską 
rentę złotą skapowano olbrzymiemi partyami. 
Złota renta węgierska dosięgła dziś kursu 118. 
Monety złote potaniały dziś o '/⁄ą pra. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36825, węgierskie 439-29, 
Anglobanki 15875, Uniony 268 25, Bankvereiny 
131'10, Lónderbank: 257—, Ludwiki 217—, 
Czerniowisckie 276-50. Elbethale 243-25, Renta 
papierowa 9830, srebrna 98:10, austryacka 
złota 11995, 4%, sustr. renta wal. kor. 98:—, 
wągieraka złota 118—, 49%, węgierska renta 
wal. kor. 95:15, dukat 5'90, 20-frankówka 9 91—, 
marki 1221. ruble 1'34., 

$ Wiedeń 1 marca. Spirytus 17.50 do 17.60. 


$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego), Lwów 3 maja. 
, Usposobienie niezmienne Ceny więcej nomi- 
nalna. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 7:85, Żyto gotowe 5'25 
do 5:75, Owies obroczny 5'80 do 6:80, Jęczmień 
6.— do 5'75, Rzepak 11-— do 11:50, Groch 560 
11:50, Wyka 7,— do 8'25, Bobik 5'25 do 575, 
Hreczka 0'— do 0—, Kukurudza (stara) 0— do 
0—, Kukurudza (nowa) 0'— do 0.—, Chmiel za 
56 kilo — — do —'—, Koniczyna czerwona 65'— 
do 80—, Koniczyna biała 70— do 85:—, Koni- 
czyna szwedzka 65:— do 85—, Spirytus 10.000 
litr. proc, loco etacye kolei 15:80 do 15:66, Lnian- 
ka 7 — do'8—, Anyż 24*— do 28 —, Siemię ko- 
nopne 825 do 8'50, Tymotka 28— do 82—. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
"w, Kraków 2 marca. 

Targ dzisiejszy odbył się przy małych 
obrotach w spokojnem usposobieniu, a ceny 
ostatnie z trudnością się utrzymały. Jak zwy- 
kle poszukiwano przedewszystkiem lepszych 
gatunków, m ziarno średnie i gorsze nader sła- 
by napotykało odbyt 

Płacono: pszenicę białą 7:50 do 8:00, ozer- 
wong 7'40 do 8'00, żółtą 7'30 do 7:90, żyto 
6:30 do 6:60, jęczmień browarny 6'85 do 675, 
na kaszę 520 do 5'65; owies 6-30 do 6:90, 
rzepak 12:25 do 1300; wyka 7':/5-875; koni- 
czyna czerwona 65—80; biała 65—80. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


j elegramy „Przeglądu“. 


Wledeń 3 marca. Na wozorajszem posie- 
dzenin izby posłów przeprowadzono dyskusyę 
nad woryfikacyą kilka wyborów, między inne- 
mi wyboru p. Podlewskiego i uznano ten wy- 
bór za ważny. 

Następnie p. Piniński imieniem komi- 
syi dla reformy ustawy karnej postawił wnio- 
sek, aby przy dyskusyi nad nowym kodeksem 
karnym zastosowano postępowanie skrócone. 
P.legać ma ono na tem, że podczas debaty 
szczegółowej wolno obradować tylko nad tymi 
wnioskami, które zgłoszono już przy jeneral- 
nej debacie. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się oży- 
wiona dyskusya. 

Konserwatysta Schorn sprzeciwił się mu, 
gdyż nowy kodeks za mało broni religii. Tak- 
że młodoczesi Slavik i Pacak wystąpili prze- 
ciw wnioskowi, gdyż zdaniem ich uwłacza on 
prawom parlamentu, nadto nowy kodeks 
obostrza znacznie kary za przestępstwa po- 
lityczne, 

Za skróconem postępowaniem przemawiali 
pp. Ferjancio i Pattai. 


WYW TROY RTZ Z OOO, TEZ PAN 


PRZEGLĄD z dnia 4 Marca 1894. 


born w dłngiej mowie zbijał zarzuty podnie- 


sione przeciw wnioskowi komisyi. O narusze- 
niu znaczenia parlamentu nie może być 
w tym wypadku nawet mowy, raczej to u- 


właczałoby powadze wszystkich stronnictw, 
gdyby łudneść naocznie przekonała się o tem, 
że za zezwoleniem izby retorma, rozpoczęta 
jeszcza przed 20 laty, po upływie tak długie- 
go czasu jeszcze nie może być skończona. Zre- 
sztą trzaba uwzględnić także i to, że reforma 
kodeksu karnego jest ściśle związaną z refor- 
mą procedury cywilnej, do której także trze- 
ba się raz już zabrać. Na zarzuty Pacaka od- 
powiada minister, że uie poczuwa się wcale 
do zarzuconej mau dążności ostrzejszego ka- 
rania przestępstw politycznych. Jeżeli zaś w 
nowym kodeksie obostrzono kary za niektóre 
przestępstwa tego rodzaju, to za to obniżono 
je znacznie dla wielu innych wystąpków po- 
litycznych. 

Po ostatecznem przemówienia referen- 
ta p. Pinińskiego, przyjąto wniosek komisyi. 

Praga 3 marca. Za rozszerzanie pism, 
których treść zawiera znamiona zdrady stanon, 
wdrożono śledztwo przeciw wielu uczniom 
czeskich szkół średnich i dwóch uwiąziono. 

Londyn 3 marca. Gladstone z małżonką 
byli wczoraj na obiedzie u królowej w Wind- 
sorze. Dziś wręczy Gladstone królowej prośbę 
o dymisyę, poczem odbędzie się posiedzenie 
tajnej rady. 

Mentona 3 marca. Cesarz austryscki i ce- 
sarzowa odbyli wczoraj o godzinie 7 rano 
przechądzkę nad brzegisra morza, następnie 
przechadzali się w lasach na przylądku św. 
Marcina i gościńcem prowadzącym do Monte- 
Carlo, a potem wrócili do hotelu. i 

O godzinie 11 odwiedzł ich arcyksiążę 
Karol Ludwik i spożył z cesarstwem Śniadanie. 
Po połudn'u udali się cesarstwo pieszo na te- 
rytorynm włoskie do Mortoli i zwiedzali wspa- 
niałe ogrody Anglika Hambury'ego. 

, Cesarz wstaje codziannie przed czwartą i 
jada sam, gdyż cesarzowa nie jada ciepłych 
potraw. W hotelu orządzono dla Cesarza o- 
sobną stacyę telegraficzną, połączoną wprost 
z Wiedniem i Paryżem. Śtacyę tę obsłu- 
guje dwóch urzędników telegraficznych przy- 
byłych z Wiednia. : 

Wiedeń 3 marca. Komisya wojskowa o- 
bradowała wczoraj nad obowiązkism meldowa- 
nia się osób, należących do pospolitego ru- 
szenia. 

Wielu posłów sprzeciwiało się tej ustawie. 
P. Ludwigsdorf wywodził, że naruszy ona za- 
gwarantowaną w ustąwach zasadniczych swo: 
bodę przesiedlania się, p. Pfeifer zas zarzucał, 
że obciąży ona znacznie ludność i gminy. 
Nadto zarzucał mówca, że |lndność cywilna 
państwa nie używa w pełnej mierza równo- 
uprawnienia, czego najlepszym dowodem jest 
wypadek z kapitanem Bureschem. Między lu- 
dnością panuje słuszne oburzenie z powodu 
niesłychanie łagodnej kary, wymierzonej te 
mu oficerowi za zabicie człowieka, to taż zda- 
niem mówcy parlament nie powinien uchwa- 
lać tej ustawy dopóty, dopóki rząd nie przed- 
łoży retormy procedury wojskowej. 

Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb, wykazywał, że u:;tawa niniejsza w ni- 
ozem nie ogranicza swobody  przesiedlania 
się, każdy bowiem, należący do pospolitego 
ruszenia, meldować się ma w miejscu swe- 
go zamieszkania, a osoby przebywające za gra 
nicą mogą zameldować się pisemnie. W koù- 
cu przyrzekł minister, że da izbie wyja- 
śnienie w sprawie kapitana  Barescha 
skoro tylko zbierze potrzebiy materyał do- 


mech 
«misya uchwaliła przejść do debaty 
szczegółowej nad tym projektem ustawy. 

Komisya walutowa obradowała wozo- 
raj nad wniesionemi przez rząd trzema pro- 
jektami ustaw o wycołtaniu z obiegu części n: t 
państwowych i t. p. 

Na posiedzeniu był minister finansów dr. 
Plener. 

Młodoczech Eim oświądczył, że stron- 
niotwo jego głosować będzie przeciw tym pro- 
jektom i dowodził. że przez regulacyę waluty 
wyrządzono ludności wielkie szkody. Obeanie 
chce rząd wycofać z obiegu papierowe gulde- 
ny i dać ludności za jednego guldena dwie 
korcny, podczas gdy ten gulden wart jest 
prze:zło cztery Korony. 

P. Kraiński zwalczał także przedło- 
żenia rządowe i wykazywał, że przepowiednie 
jakie robił przed dwoma laty co do smutnych 
skutków regulacyi waluty, dziś jaż się spraw- 
dzają. Dzięki regnlacyi waluty mamy obscnie 
podwójną walutę, dwojaką monetę zdawkową 


Minister sprawiedliwośsi hr. Soh o en- | srebrną i dwojaką miedzianą. 


poleca handel 
najtaniej : 


» na wagę 1 „ 88 
„ w kostkach i mgozce 39 


1 kg.rsigdałów „Awola” r 


Taniej jak wszędzie! 
Na Święta Wielkanocne Najlepsza metoda 


Kawy w każdym gatanku 
Cukier w głowie 1 kig: 37 ot 


Gian u aw CET h 


Są d? mabycia w księgarnia h 
dziela naukowe pedagog Reussnera 


Sch miesiącach po snyjelsku 
w 34 lekcyach. Cena Metody Nie- 
eckiej Kurs Iezy 86 ct. Kurs Ilgi 2 złr, 


Gąbki, Gusa arabska. wybier. 1'12 |5 ct. Komplet (oba karsa) 2 złr. 80 ct, 
Grzybki do rozcierania farby. Oy wk R kr try" Fr — 96 |Metoda ogielske z wymową Kurs I-szy |9, 
i sty li fi y: i o |l złr. 7 et. Kurs Ilgi z wymową i Prze- 
Ropon OE ACE EJ bez pestek najplężniejszych , — 68 |wodniklem do Ameryki 1 słr. 70 ct. Kom- 
Pomeks, kwas azotowy. „ Todzyzek żółtych sułtańskich plet 2 złr. 40 ct. Przewodnik do Ameryki 8. 
Terpentyna, drzewo korkowe. e udnycj -> + —"88 lz rozmówkami angiel;kismi 56 ct Obraz- 
Tusz auto- i litograf czny 199 » zyn ke "e ia ai pest. E ki do neuki poglądowej obejmujące w I 
1.000 morgów k:ł> Lwowa z go- it. p. i t. p. 3 daktyli Califar bardzo Tobrych —6 Najnowsze a = gi 4. 
rzelnią na lat 12. Bliższa wiado- "a iz: ' fg JA wybor. —'72 z 20—40 wzerkami pisma, rysunków z > 
mość. doktor Dornbach, Koper- Al H T EBK" TE POA, rne ada roc | 
$ n . . = cznemi, 
| nika 7. _ 638 13 0J Zy U ner „ Cykaty obieranej najładniejszej 1-60 |55 ct. broszurowany po 201 7 ct. Pol- |g 
a BAL | Snem Taawa Deaan o li o i | 
w, Mynek 38, Łaskawe zleceni Orelo wa. ieckiego pisma i 200 rycinkami po 
— nią z prow ncyi odwro i 14 ct, Powieść ludowa Ali Baba 
Za po mocą pary L. 3848. tną pocztą. 597 38 e 4 40 zbójców 20 ct. 


i bez pruda czyści odnawia I prasuje 
wszelkie ub'cry męskie i suknie 
dem kie 686 1-4 
pierwszy wiedeński zakład 
chemiczny czyszczenia plam 


Szymona Weissa 


Lwów, Kopernika 12. 


Na życzenie nawst w przeciągu kilku 
godzin. 
Ceny nader umiarkowane. 


FOLWARK 


do wydzierżawienia 
Bliższych intormacyi udzielajqo 
Zarząd dóbr J. O. Władysława 
księcia Sapiehi w Olek oai 


sięgnąć. 


6 


Z I.|LGS<, 1666 i 1808 


Ogłoszenie. 


Celem sprzedaży kilkud siesięciu 
parcel budowlanych w Żółkwi 
w najbardziej rozwijającej się czę-| P 
ści miasta w bliskości dworca ko 
lejowego, kosza: wojskowych 
targowicy miejskiej 
rozpisuje Magistrat miasta Żółkwi 
Licytacyę ofertową. 
Operat paroclacyjny przejrzeć 
możne w godzinach urzędowych 
w biurze sekretarza Magistratu i 
temże bliższych informacyi za. |% 


Oferty wnosió należy najpóźniej 


pi e? Tylko w skłądz e 


1idaż na raty, 


Cenni ie. 
położonych ga: Sj aa 


Jeneralny 


na 


dnia 1go Kwietnia 1694, bre reterencye i kauoya. pod zczzkirsz 
po m Ją - i Oferty pod „A. A, 2000 do PR Pabliozuoki, zostaję z złębo 
Magistrat król. miasta Zótkwi. „Stunauer Expedition M. Dukes ae a. śm 

Dnia 24 lutego 1894 652 1.2 - ofil Maksymilian Andreaszek 


Wien I/1“. 


Gdzie można nabyć pod najprzyst 
niejszymi warunkami dej sia lab 


Stanisława Horszowskiego 


rzy ml. Ossolińskich 1, 12 we Lwowie, 
Tamże wielki wybór instrumentów 
, mechanicznych i samogrających. Sprze- 


AJ E NTT 


poszukiwany dla pewnego austry 
ckiego towarzystwa ubezpieczeń fdowe, 

życie z nowym korzystnym 
fachsmm ubezpieczeń. Warunki : do- 


Skład główny w księgarni 


SEVFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie. 
2774 8- 


u. Stow. 

Niniejszem mam zaczczyt uwiadomić Sz, Ks, 
„ T, Pabliczność, iż z dniem 1 lutego 

1894 przeniosłem moją 535 8—5 


Fabrykę bilardów 
ulicy Karola Ludwika l: 29 na 
ulicę Rzeźnicką 1. 10. 

dzie jak dotychczay, tak i nadal utrzy- 
muję na składzie gotowe bilardy nowe i 
e, tudzież wszelkie przybory bilar- 
jak kule kije, kredki, kręgielki, 
órki itp. Bilardy zużyte przyjmuję do 
rzarabiania lub w zamianę na nowe. Po 
j i nadal łaskawym wzgledom 


dniem 


W AE OE a RADE OO TY CI a ETON A 


L. 11. 


stwa Zaliczkozego w B zozowia odbę- 
dzie sią dnia 12 marca 1894 o godz 
5 wieczorem w sali Rady gminnej w 
o nauczenia sie bez manczyciela | Bizozowie, na które wszystkich P. T. 
czytać, pisać Í rozmawiać po niemiecku |Człontów za;rasza się. 


Porządek dzienny : 


Walne zgromadzenie pow. zz 
a 


Bolatoryum z ra hunku za r. 1898, 
Wniosek Rady nadz. co do rozdzia- 


Wybór tzech członków i dwóch 
zastępców Rady nadzorczej. 
Wybór komisyi rewizyjnej. 

. Zmiana $. 81 statutu w tym kii- 
ruaku, Żż3 
Członków odbywać ma swe posie- 
dzenia p upływie ksżdego roku 
nie w lutym, ale w miesiącu marcu. 

8. Wnioski członków. - ` 

B.zozów dnia 28 lutego 1894. 

Pow. Tow. zaliczkowe w Brzozowie, 


meme. - - a WRAKI — 


. — a ae nA a wa 


P. Neuwirth wykazywał, iż rogalacya 
waluty wywołała uiezdrową spekulacyę giel- 
dową i przyczyniła się do pogorszenia bilansu 
handlowego Austryt. 

Przemawiali jeszcze pp. Bareuther i 
Schwab za przedłożeniami rządowemi, a mło- 
doczech Kramarz przeciw nim, poczem prze- 
rwano deba/ę. 

Wiedeń 3 merca. Hr. Kalnoky odjechał do 
Pesztu celem porozumienia się z rządem wę- 
gierskim oo do rokowań z Rosyą 0 traktat 
haudlowy. 

Peszt 3 marca. Przeszło tysiąc akademi- 
ków urządziło wczoraj demonstracyę na ko- 
rzyść kościelno-politycznych projektów rządo- 
wych. Najpierw udali się demonstrenci przed 
mieszkanie hr. Apponyiego, który przemawiał 
przaciw ślubom cywilnym i wyprawili mu ko- 
cią muzykę, nastepnie ruszyli przed lokal klubu 
liberalnego i wznosili okrzyki na cześć iego 
prezesa br. Polmaniczkiego i na cześć mini- 
stra sprawiedliwości Szilagyi' ego. Minister 
miał mowę, w której zapewnił, że mimo wszel- 
kich ataków rząd będzie walczył mężnie w 
obronie swych reform kościelnych. 

Wiedeń 3 marca. Ministrowia Plener, Wurm- 
brand i Fslkenhzyn odjadą po poludnin do Pa- 
sztu na jutrzejszą naradę z ministrami węgier- 
skimi. 

Londyn 3 marca. Biuro Reutsra donosi, ża 
królowa przyję'a dymisyę Gladstone'a, który za- 
lecił jej powołać do steru lorda Rosebercy, te- 
raźiejszego ministra spraw zagranicznych. Ro- 
seberry oświadczył, że gotów jes; stanąć na 
cąela gabinetu. 

„ Wiedeń 3 marca Na dzisiejsz«m posiedza- 
nia komisyi walutowej przemawiali pp. Auspitz 
i Piniński za przyjęciem przedłcżeń rządowych 
o wycofaniu z obiegu ozęśsi not państwowych. 
RE OZ OTTONA rz U DLL 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 marca 1894 

HOTEL ŻORŻA. M, Magnuski z Warszawy. 
A. Cieletki z Prrchowy Wd. h- Ledó. howski 
z Podola ros. K. hr. Lełóchowski s Radziwiłłowa. 
H Palmsr z Bukaczowie:. E. Schón z Budapesz u, 
St. Ujejski z Zacisza ; 

HOTEL FRANCUSKI A. Ftecki zo Scodo- 
polca. T  Rosinziewicz z G.ódka F., Plstner z Bia- 
łej M. Kęplicz ze Stanisławowa, W. Urbanowski 
z Poznania M. Lewitowicz z Łuczyce. A. Krokowski 
z Jagielnicy i 

HOTEL VICTORIA. Dr. J. Kieres z Wied_ia. 
Dr. A. Waligórski z Przemyślan. H. Einzg z Bu- 
dapesztu. Dr. J. Rittigstein z Kołomyi. E. Kampel- 
macher z Czerniowiec. 

BOTEL CENTRALNY. P. Domański z Chle- 
bowie. Dr. Minsiewicz z Tarnopola. J. Łudyński 
z Ku,czyc. Kar. Chudzik z Bełza, M Gross z 
Bełza, D7. J. Dydtr z Warszawy. Kowsleki z Iwo- 
niczą, 


yt ATENA TYPY APT EZTIECE TA E PAGTO WWW 


Tu E oi 
Nadestane. 
<nbryks ta nie pochodzi où BRežakeyi, nie bierzs tei 
av sishi w nis elpa adpowiejziuinyrn. 


Józef Komzrowski 
zegarmistrz wa Lwowie, ul. Akademicka I. 5. 
sprzedaje ZEGARY i ZEGARKI p» cenach zniżo- 
nych o 10*/,. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą. 


specya'ista chorób gardła nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzeieniecki 
Kopernika Nr. 14, II piętro 


po 5 letnich stadya'h specyalnych na klinice prof Schró- 
tlera w Wiednia ordynuje od godziny 11—12 przed po 
łudniem i od 8—5 po poładniu. Dla ubogich bazpłatnie, 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Bolesław Madeyski 


b elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu ordynuje od 3-5 
ulica Mickiewicza liczba 6. 


——— 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy s vój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiedn'a do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej |. 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 

popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud Dla 

ubogich chorych c dziennie ambulatoryum od godz 8—9 
przedpoładniem. 


Okulista cperator 
Dr. Teoder Bałłaban 
b asystent prof. Borysikiewicza Wałowa 7. 


47. 6, 
| 


OGŁOSZENIE. 


PE DOT ZOZ ZZAYTZ 


iteal palącyć 


Senzacyjna nicklejone tutki franc. į 
Sanitas“ z odtłaszczoną watą dr. ' 
$ Brunea w każdym munsztuku s4 Wy- 
~ rohem uznanym przez palących za 
. Od:zytanie protokcła z ostatniegOji najlepszy. 1600 tutek „Sanitas, ' 
walnego zgromadzenia. 
Sprawozdapie Dyrekcyi z czynno-|4 
ści za rok 1898. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 


R 3 pitalny 1. 3. 
i wniosek o udzielenie Dyrekoyi ab- 


Lekarz chorób dziecięcych s 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8—56 ul, Teatralna |. 5 (naprzeciw Katedry). 


Śpecyalista chorób szóraysh | wanerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Faryżu i Lessara 
w Berlinie 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5, ul, Chorążczyzny 16* 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 


Ordynuje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 


„THE MUTUAL 


największe i najbogatsze towarzystwo 
ubezpieczeń świata, ubezpiecza osoby 
średniego wieku na życia na lat 20i 
ręczy 
po upływie.tego czasu za zwrot 85 do 90 
procent wpłaconych premii. Nadto wypłaca 
swoim ubezpieczonym jaka towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń cały nagromadzony zysk 
przez co wpłacone premie się około 4tym 
procentem opłacają. 


| Jeneralne Zastępstwo dia Galicyi 
| 


FILIP NATANSON 


Sykatnska 17. 


— 


AA, JONASZ 
dem kaazkowy * kantor wymiazy 
wa Lwowie, alica Jagiellońska 1. 8, 
AF ku e i maprzedaje wszelkie papiery 
aby Z! i monety pa majdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PRGMESY 


do ciągnienia 5 marca r. b. ma 3%, losy aust, Za- 
kłada kred. ziem. LI em. po 1 złr. 59 ct. wraz 
ze s emplem Główna wygrana 100.000 kor. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łącza:ie 20 ct. na portoryum 

Uprasza sie O łaska ce wczesne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wySonane. 


' Rok założenia 155%. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 


dom baukowy i kantor wymiany we Lwowie ul. Ka- 
rola Ludwika 1. I kapuje I sprzedaje papiery wart 
Promesy do ciągnienia 5 marca 1894 r. na $'|, 
losy austr, zakł. kei. ziemskiego II em po zł. 1°75 
wraz ze stemplem. Główna wygrana 100000 koron. 
Ubezp eczenie losów przed stratą na wypadek wy- 
lo »enia z najmniejszą wygraną. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna 1:50. Na prowincył 180. 

Zlecenia z prowincyi załatwi: sig jak najtaniej 

odwrotną pocztą. z 

TESE 


r a n a HH 


CANARI TY 


lwów dula « mh-ca. (% Izby handlowe). 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m, k. 216*— do 319'--, Kolej Lqwow.-Czern. Jasska 
po 200 zł, w. 275— do 278—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 368 - do 378—, 

Listy zastawiae za 100 zł: Banku hipot. gal. 
5", losow. w 40 lat, 10080 do 101%69, 6%, z 10%, prem. 
10970 do 11040, 4'|,'l(, los. w 50 lat. !100— do 10070. 
Banku krajowego +*|'le los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banku krajowego 4*|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. xiemsk. 4*, (I. emisya) 98:30 do 99—. 4*|, 
los. w 41'/, lat, 98.20 do 96'90, 4'/, los. w 56 latach 9820 
do 98:90. 4%,"|, los. w 52 lac. —— do f 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4°, 9720 do 97.99. Bukow. fanduszu propinacyjnego 5'|, 
102'30 do 103'— Kom, banku krajowego 6'/, w. a. I. em. 
103:80 do 103*—, Pożyczki krajowej 6*,, 106 do ——, 
4'| %, 100—do10070 4', z roka 1891 96 40 do 9710 4'i, 
x roku 1898 96'40 do 97 10 


a JE RTZ EE BOR A O WYKO 18 TERE, 

Wiedeń dnia 3 marca. (godz. 11 w poładn.) 
Kredyty 368 12, kred. węgierskie 441.50, Anglob- 
157.15, Uniony 269.25, Dankyereiny 181.50, Län- 
derbanxi 258.6), Araye tytoniowe 22025 Staate- 
hahny 326.—, Lombardy 110. —, Elbethale 243— 
R.entapapierowa 98:52, Iłenta węg. 4'/o kor. 95:42 
Renta węg. złota 4v/, 118 35, Alpiny 5870, Marki 
61:05 Losy tur. 65 25. 


| 


"| 


Tanio. 


| Tanio. 


Najlepsza i najtrwalsza 
MASA WOSKOWA 
PASTA KRAJOWA 
lepsza i tańsza niź francuska. 
Lakier bursztynowy 
Marxa i Fritzego 
WOSK I SZCZOTKI 
do froterowania 


/ poleca najwiękazy skład farb i 
lakierów 


0. T. WINCKLERA SYN 


| 615 WE LWOWIE. 


Farby na pisanki. 
<aTupeqo Aea 'TĄZOYŻCH 


453 5-10 


zysku osiągniętego w r. 1898 |? 


o,ólie zgromadzenie 


zarejastr. z ograniczoną poręką. 
M. Biały. K. Charzewskt, 


; Jubiler i złotnik 
we Lwowie pl. Marjacki Ý 
poleca swój bogato 28- 


| opatrzon skład wyro- 
vak jubilerskich sio- / 
tych i srabrmych 
S po najniżesychb 
cenach. 


kojowe politerowane. 
Lwów, 


cenniki gratis i franko, 


5566 


w przeciągu 15 do 26 
minat mieć kąpiel w 
domu kto kupi wan- 
nę lub kanapkę s 
aparatem ulepszo- 
nym do ogrzania wo 
dy. Wanny blaszan- 

M, nelakierowane, wan- 
ZEW ny cynkowa pols- 
czone z tuszem, po- 
kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety pokojewe po zł. 9, lodownie po- 
F. Bourdon 
ca Jagiellońs.ka 1. 9, Na Rar 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskićj aptek! Richtera, 
wsseohnie znany bole námierza- 
jasy rodak domowy de munaa 
naciorania, meżną dostać |y 7 
w wielu npteknch se conie 
ko ae i kr. za 
T ę. ny sakupais aa- IY 
leży być bardze p di 
|| prayjmewać jedynie (SR 
9 | Śnazki z ocaroaną marką „kotwicą“, 

jabe prawdstwo. — Osatralny skład : 
łątete Rishtora pad Złstym iwem, 


Niezrównane 67 d) plennośsi, 
niepodlegają zarazie kartofla 


„Białe cudowne* 
„Niebieskie olbrzymy” 


sprzedaje dopóki zasas Siarczy, 
Zarząd dóbr Adama hr. Marae 
w Jarkowie p. Czchów po 10 ct. 
|za kgr Przy odbiorza 100 kgr. 
tylko 8 ot, przy ramów.eniu ca- 
lego wagonu tylko 4 ot. za kgr. 
policza się. 498 5-10 


4 


brebne Ghicurón'a uwyksłysa 


tad wyraze tła 
32mm 2 CR, - 


Goren i 
Dia matek 


dbających o zdrowie =woich dzieci polecamy] 4 


„Heya“ pader antiseptyosny 


uznany przez pierwszorzgdne powagi i 
1 T 
Kniaziołuchi, Dr. Werczyński, Dr. Btroj- 
nowski, Dr. Wachtel i iznych za najlepszy. 


karskie jak Prof Dr. Czyżewicz, 


Jedynie prawdziwy, 


jekeli każde pudełko opatrzone znakiem 


ochronnym „godłem Opatrzności”, 
Cena pudełka 35 ct. 


(Skład główny w aptece Beizera we Lwowie. 


©Gstrzenie i czyszczenie iostru 
mentów chirurgicznych przyjmuje nożow- 
1. 8 dawniej- 


maras ul. Bolimów 
ekclarska. + ; 


Magister farmacyi 
anajdzie Ulueęs:Gienie W Apiece 
H. Wilczyńskiego w Rawie. 


, Stara, żytnia wódka Bałiabanow- 
ka odróżnia się od wszystkich emita- 
cyii Koniaków swoją gładkościa i pewną 
kytnią słodyczą, która się tjlk' przez 

rzeciąg lat 70 w żytaiej wódce wyro- 

ić może. Na mrose i dźdżysta powie- 
trze, chroni przed imfluenzą. 
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SZYNKA 


Wincenty 
Kuczabiński 


Lwów 
nu. Karola Ladwika liczba 3 
ramy, listwy na ramy, albu- 
„my, księgi handlowe, książki 


do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


Wa "święta trtranocne 
Bławne drożdże 
"Mautnera i Syna w Wiedniu 
niczawcdne w rozczynie polaca 


Karol Battabse we Lwowie. 

Tragłeawe zlecenia z growincyi udwrotną 
pocztą, - 598 3—8 

MKRlacz pod wierzch ujtżizona w dym 
roku. miary 155%, maści kas.tanowutej, 
kozzepoów, Pr emyślany 608 3-4 
Poszukują umieszczania w Galicyi : 

Nauczycielka Polka w srednim 
wieku. z dyplomem, doskonała w francuz- 
kiem, była bowiem nauczycielką kilka lat 
w Pzryżu, w niemie'kiem i muzyce. Na 
uczycielk:s Poika z dyplomem po- 
znańskim, doakonała w muzyce i biegła 
w języku fran uzkim niemieckim i an- 
gielskim. Nauczycielka Niemka 
dypłomowana, liegia w muzyce, francuz 
kiem i angielskiem Ekonom agro- 
nomiczmy okeznany gruntownie z upra- 
wą ziemi, chowem *nventa za 1 gospodar- 
stwom łelrycznem, z rekomendacyami 
z postę, owych gosrodarstw Księstwa 


R. Bdoczosowsiui 
w Poznaniu 
Bióro rekome: dacyjne założone w r 1879. 


Folwark 


200 morgowy do sprzedani» lub do wy 
dzierżawieni». bli'sza wiadomość pod L 
M. post. rest Z łynmia, (Ul 3-8 

Do wydzierżawienia tvy fA 
wa'ki iazew lub po edytczo w przennej 
glebie, w powiecie Żóitkiews im. In"orma 


cya Lwow, ulica Zimorowicza nomer 7 
pierwsze piątro, 618 2-6 
Poszukuję leśniczego z niższym 


egzaminem rzędowym. Odpisy swiade. tw 
pod adre: : Józef Skarnek Borowski, Dro- 
lomyśl, poczta Ilruszów. Tylko uwzglę- 
dnieni otrzym ją odpo xi: dż. 622 2-3 


n z 


612 12 

| Panienka z ukończonym kurtem 
handlowym, poszukuje umieszczenie przy 
"fabryce lub handlu do pomocy w prowa- 
dzeniu buchaiterzi tak w miejscu ja oteż 
ina prowincyi Oferty przyjmuje Libro 
Ploùna J. H. 

Panienka z ukończoną 8mą klasą 
-poszukuje początkową praktyke przy -pocz- 
cie R prowincji, Oferty przyjmuje Plohn 

b 641 1-2 


Je cherche faire connaisiance pour 
płsisir. Veuillez Mlle ou Mme annoncer 
lettre, Disc;etion profonde. 
restante Lwów“. 


Nie szukać zagranicy; Feszthi 


kamgarnu, materyi-v josenne, ub:ory-not € 
i przeros:one, uniformy, lnery stroje 
ko dywany, chodniki, strzeiby tanio 
nabycia w handlu Jaszczyszyna, gmach 
Teatsalny, 644 1-6 
Pracownię wszelkich wy obów ŝto 
larskich otworzył były stypendysta Wy 
działa kraj'wego Teodor Prokopowicz, 
Grodecka £3, 645 19 


Dwór Eilinka, Krancberg Dublany, mail| 


do sprzedania 


pszenicę jarą 
znakomitą do wiewu wiosennego. 


Fily łesowe 
po złr. 1'6%, 180, 2, %20 i 250 poleca 
Flośr ChrząSstewski 


bandel żelazny we Lwowie. plac Kapitui- 


my | (naprzeciw Katedry) 


RKupcom = 


nk jrowinóji opu zczśni śm.czny /Alat 24 
wszystkich gatunków herbat 


ADOLF SINGER 
"WGB LWÓW, ulicą Sykstąską 17, "wa 


> aeia, adam 7 


WEZSZIETF R RE PAEE ZRT RT a a a a ZORESETTYE ZWT TZ RYJA GAZ PPT 

F { 
Wszeikie środki uniwersalne jak : i 

Liebego Wina sagradowe, i 

27 Homela Fotmatogeon, Š 
BF * Herbabnego syropy, $ 
A Pieifera Haemo globiu pastylki, Ę 


Grimeaulta preparaia itp. 
nmejtaniej i vryginalne jedynie do nabycie w Dro- 
gueryi pod Czerwonym krzyżem, Ja- 
giellońska 1. 8. ` 


MEAE a E A aa E N E aa EEE S A E ZRZOOWEE walk 


| 


Nis=bęu; dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 
ze s= akiem kawy ziarnistej. 

Nastręcza Ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używa ie niezmięszanej lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą: 
>  dzać sobie kawę bardziej smakuwitą, a przytem 
, adrewszą i pozywniejszą. — Eiezrównana 
H jaws dedatek do kawy z 'arn'stej. 


el, Kneipp Falsyfikatów należy troszliwie unikać, 
“ETN 


PRZEGLĄD*z dnia 4 Marca 


e O r W PR ZY DDA DCT OZ POK PYTA 


Magazin „Au Prix F 


Wysoce polecenia grdna dla pań, dziecii chorych. 


Wszędzie do nabycia. '/, Klio pe 25 ct. 


HE i 
Wi r G. A. CHRISTIANA 
' ii d następca 
W. BILIŃSKI 


$ » gl Lwów, ui. Hetmańska 4) 

A a poleca * | 
HERBATĘ 

q chiiwką I rosyjską l 


w najprzedniejszych gatun- 
kach ~ 


Bzampańskie, francazkie w ca- 
łych. pól i ćwierć flaszksch. 


Sture wina w:.gierskię, hisz- 

pańskie, francuzke i inne, tu- 

dzież pra"dziwy Kkomiak. Li- 
kwory, Starke, £y- 


Í Melange familijny funt 2.40 fÈ 
Sanainska n n 3— 
Kayaow 


n 
Molange królewaki 5:— 
tniówkę Wysiewki I1 no 160 
DOAGCA ERU 


" 1 n 

w paczkach po a'h 
nA 1 funta pelnej wa- 
gi. Zlecenia zamiejsco-' 
we uskutecznia sią bes- * 
swłocznie. s 
Za opakawanio nic się i 

nie liczy. i 


; t k. 4189 38 -? 


RT 


LEONARD SOLECKI 


handel 


Karol Bayer 
we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
= kowskiej 1. 11 


towarów korzennych ul. Batorego l, 2 we Lwowie 
poleca na zbliżające się święta. 
„ migdałów najpiekniejszych 1'12. 
. migdałów bardzo ładmych 1 złr. 
. rodzynek żółtych sułtańskich bez pesk 60 i 68 ot. 
eleme duże żółte z pestkami 64. 
„amy czarnych drobnych 56 et. 
, fig sułtańskich wybornych 72 ct. 
. fig wiankowych ‘O ct. 
. daktyli aleksandryjskich wyborowych 72 ct, 
. daktyli Califat drobniejsze bardzo dobre 64 ct. 
. Qykaty smażonej prześlicznej 1:60, 
. arancini smażona żółte 1'40. 
Wszelkie inne towary po możliwie najniśszych cenach. Zamówienia 
z prowincyi odsyłam odwrotną pocztą. 
Powyższe ceny tylko w handlu Leonarda Soleckiego przy ulicy Bato- 
rego l, 2 we Lwowie jak jnź Szanowna P. T. Publiczność miała sposobność 
przekonać się. 586 3:8 


Jowarzystwo krajowe 
dła handlu i przemysłu 


podaje do wiadomości, *ż: na źąducie członkó * zaopa 

trzyło obecsie swoie składy +e Lw wis p zy ul. Akade- 

mi kej i 21 w Krakowie Słuwk wska | 1, cprócz wła- 

gnych wyr bòw Korszyn:kicr, także wa wszelkiego to- 

dz ju zag ariczze płótna», chiffony i shistingi z pierwazo- 
rządnych fabryksch. 


Poleca również własnego wyroku 


ołdry na czystej welnie i „Materace 


8 


t 


„Rali poste ji 
643 1 3 


518 


Główny i wyłączny skład herbat 


Odpowiedzialny ředaktor "kutdik" Błasfowski. 


po umiarkowanych cenach. % 
Cenalki i próbki towarów wysyła się na Żądanie franco. 


Dyrekcya. 


198 7:12 


KNODODOOOOOOODOODODOOOOAA, 


OIII NOONA XKX 


E DAU W kA REED LA 
wa Lwowie, pl Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 
KA WY 
o smaku czystym I któ 
rożryła Aai Opfcone. do każdej sta. 


gyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczkz, 
Portorico 


poleca 


HERBATĘ 


abłoru majowego : 
h kl. Congo =. 1.50 
sunchong sarn? — 


+  « -Je~ pół kilo —,%0 


p zblór majowy Ś*— | Onuba grubo Mardis  . 95 « 08 
Bnynow czarna 4 - | Owyton zielone 10.— = ga 
Melange de ionad? r » przednia 10.40 ” lot 
Wysiew ki trisna . + ATnbo ziaruletę *0.75 s 1.08 

ne 2 A - 1-80 n „ porłowa 10.75 " 105 
Wysiewki najlepez, Mucca arabika aromatyczną 10 76 „ * (8 

Borbat . 1'6) | Jara złota 10.75 = 1.08 


Hamdel herbaty chińsko-rosyjskiej 
2261 W Opakowanie nie liczy się. "7 


Zemówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną pocztą, 


Ja í 


PP LENE > < 
s 
m i 
EiS 


we Lw- wie uica Kopersiu: i 3, ulia Hicka 1. 1. 
w Aekowio Sukienni:e l. 20, w Czersiowcach Rynek 
l. 3, poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i plą- 
mom naskórnym. 

„Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnia oczyszcza i wybielą skórę. Mydło to -jest"zmakomicio dzidłają 
cym środkiem przeciw opalemiu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy; piy piegom i zgrubieniu uaskórka, 25 ct. : 

Mydło > amforowe z aśmierza swgdze ie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty | czerwcność nosa, twarzy i rąk, 25. ot 

Mydło forowa -siaricowe usuwa czerwoność z twa 
rzy i nosa oazlenie słoneczne i piegi, kawałek 20. ct. 

,. Mydło ereolinowe znwiera 5°, czystej kreoliny, znako- 
micie oczys cze skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnie, kawałek 35. ct. 

, Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem tżywa -się co 
zui zczenia p'yszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct, 

Mydło smołow:-glicerynowe ssłada sie z 85%g gli- 
ceryny i 16'|, smoły (dz egun), jesc pod kążdym względem jednem 
z najlepszych desinfekcy no hygienicznem mydłem oaletówem, Jako 
twykłe mydło do użycia codzienn>w , jest przez swą desi nfekcyjność i 
skórę >miękc aja ą własność znukomitym oraz 'wypróbowanym środ: 
Mem di usunięcia wszy tiich nieczystości n»skóruych, jako to pie- 
ków; Plam wątrobiany.h, wągrów itp., kawałek 50. ct 
pija teo, => Aa zawiera 40°, go irim 4 

ak waze ya óg i ləż (U 
Si, Walek Wo, e a wjsypki skórne, po cenie nóg i śup 382 B 
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Papier 


1894 


Grand 


Bracia Hi 


koś 


Podajemy na nadchrazący sezon wiosenny, latni w bardzo 


e Deca A 


Fire" 


rsch i Ska 


NAJ Lediexń. Graben Nr. 15. 


bogatym wyborze wspaniałe i znamianite nowości w czarnych i kola- 


rowych materjach wełnianych. jedwabnych pra=dziwa indyjskie Pongi angielskie i irancuskie krepoay, batysty, angielskia a jaur-muszliny, 


surowe i kolorowa materye Iniane, atiasows satyny, lewatyny itd. Z artykułów tych kilka wymieniamy: 


Foule Indienne GO cm. gxer. za meter — złr. 48 ct. 
Berge: Kamgarn „1066 ES e "ty PE 125, 1.20 
Franch Kamgarni. 947 44907120 W, or » 1.86 
Changeant i Nopze-materya m dna 85 ctm szer. 38, 42 ct. z jedwabiem 50 ct. 
Rayé a soie . ! . czysta wełna 90 ctm. szer mett -— złr. 76 ct. 


Beige mellć a o <HELĘ m ko" e r „ 35 ct. 
Krepony, czysta wełna 90 100 ctm. szer. za metr. 85 ct, złr. 1, 1.20, 1.45, 1.59 
Bevilla i Broche changeant . czys a wełna 90 ctm szer. metr złr. 1 10 


Constantia —. : : - A N a R E 
Angielski Honspun H „ »IG0Rza © E /n ESO 

Szewiot rka z +. GI2OR 38%, so woaż 30 
Fanchonetie á soie (półjedwe.b) 5 „ 100 „  „metrzłr 150 17% 
Arabella Dia zonale p 280 p nn on 1.10 
Dagmar (bardzo efektowne) . 2120 „p yno» 2.— 


W ws*aniale i z całym komfortem urządzonych salonach pierwszego piętra 


621 1 10 
No folk bardzo efektowne czysta wełna 95 cim. szer. metr 1.50 
Angielskie Vogoigne baz konkor neyi czysta walna 1:0 „ , 4 —85 
Czarn ma'erye modne 99120 ctm. szerokości mete 60, 75 ct. do , 375 


Materye do prania (gwarantowane w prasiu trwałe.) 


Levantine w najmodniejszych deseniach 76 80 ctm. szer. metr 28, 35, 40,48 ć 
Franc batysty , â kemea g 42 ct. 
Angielskie i francuskie krepony 7 75, .. a 35 i 45 ct. 
Prawdziwe arg. ażurowe muśliny białe i kremowe 70 ctm. szerokośc. 
[metr 38, 45, 50, 55, 60, 65 i 75 cti 
£0 ctm. szer. metr. 95 ct. i 1.20, 


Muślinowe broché. . . . 
i fulory jedwabne 56/58 ctm. szer. metr. 1-50, 1.75 


Prawdziwe indyjskie pongis 


dwó'h domów są zawsze wyslawione najnowsze i naj zspanialsze molela oryginalne 


toalet, bluz : konfekcji jak ! kapeluszy damskich, na co zwracamy nragę P T. Pań. 
Na drugim piętrze własne pracownie w których najlepsze siły pracują. 


we W saterenach największy sortyment dywanów, firanek koronkowych i materj 
sti ły 


alaych, portiery wszelkiego rodzaju, flanelowe i letaie kapy, garnitury na łóżka 


"Znakomita sława jakiej nzsza firma zażywa, reczy za nejskrapulatniejsze wykonanie wszystkich zamówień po najtańszych cenach. 
Grand Magasin „Au Frix lixe“ jest najwieks'ym i najlepiej „organizowanym w nastej monarchii i z tej przyczyny goduym do zwiedzenia pr .eimiotem. 


Największe wspazdale wykonane ilustrowane mody 


ot 


przy uliey Sęk 


Penadto s rzedajemy transp rt 
damsk'ch po cenie jeduostkowej rłr. 2:30. 


w i budowniczych 


we L: awie 
ęolecR 
z awsasnej fabryki w Znaim 


Wyroby hygieniczne ` 
jelm to: 

o% 
caie kiozety, wszelkie muszle i przybo= 
ry 'do tychże, części de ozdoby i użytku 
przy wodoc ągach, z fajansu i majoliki 
artystycznego wykonenia. i 


Rysunki i cenniki na żądanie franco. ; 
. A 1642 1-6 


4 


Ea T EA 


RA 


TOP ERIE 


—mn mn e a e a M a maa a e 


Ksi ia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, głów- 
| O, "rod ekipedycja ba peryodycznych i 
S. A. Krzyżanowskiego w Krekowie 
p poleca 
PORZ Y £. 
przez KHł...y tom czwarty. 
Cena ż złr, z przesyłką 2 zł”, 25 ct. w oprawie alr 
sylka złr. 8 05. 


2:80, z prze- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 474 -4-5 


'Najwydatnićjsze prawdżiwe 
sadzomiei chmielówe z Saaz 
z ozręga chmieloweg> w Jaiz 1 Goldbach hal » moża ospfo siddeió 
po złe. 50 cte za 1 000 sziuk, szacy4”Oaaz. . 661 26 


Jo zem "EL elier 
właściciel. realności i fraducont chmielu w Saaz |. 827, 


Osłaskawe w rychłe zlecenia u, raszam Przy większym cdbio || 
zniżeni» ceny. Upekosanie po włąsuym koszcie oblkcvam. 


własnego wyrobu i z najlepszych fabryk 
zagranicznych .; oleca ; pierwsząaż fibryka ka- 
| peluszy w kraju 


| 
| 


Taió ulica *Karota Ludwika 35 i Krakowska 18. 


SZEF i kompletne blory **zoró 


sbryiee obuwia z MÓdlingu 
we Lwowie 


` q t 
z wszelkim komfort m urządeo.:),.elektryrznia oświes ny 
z olbrz mim sapns=m « ba” ie męskieg , damskiego i dziec nuego wedle najnowszego fa 


nu p> zadzieiająco n'skich, w podeszwę woiśniętych, przez fsbrykę ustsrowiowy h cenach, 
0,000 par angiel-kiego fason ', 


na Żądanie franks. SBE 


Obwieszczenie! 


Dnia *6go marca b. r. t. j. we 
Wtorek 


wzŁer%* 


ŁAD œg 


stuskiej l czha ©. 


ncas ego faso- 


neji-pszej jr kosci buibów 
640 1-1 


Aptskarz A. Hofmann :« Klosterneuburgu 
pole: a od wialu lat wypróbo sany, ból 
kojący środek domowy 


piyn 


af. Jag 


4% 


LOG O 


Fariace! 
ropie Zoiadkowo 


BE szotząkwo w Bytevce pod Anicłexi Hiróreoxn 
 -Wa R - |= ; sz 

* O. Brady w Kromieryżu Marnsa 

Pozo stary | many środek eczniczy, dóglsjęcyanako"sgj 

JĄ nucie przeciw wstełkiego rodiaju 
tadędka. 
lyke prawdliwt IEqEGTER SĄ PÓZ KRKSTCILNYM 
nie wem | roges. 
Woma Finznni 46 sc, priwwjmój tS ot. 
Sky dażki, zka: 4 
Prawdziwe Wdwrifaecząlzia kregle ma” 
tewe s do nzbydz w 


Lwowie główny skład apt. dx. Piotr Mikolusz, Jakób Beisor, np. Stanisław Lachowicz, 
spt.dr, I, Zarzy cki, Krzyżanowski, Jakób Piepea Zygmunt Rucker, KB. Sklepińst, 

ytus Lazowski, Wewiórski. w Bełsie art. Gros — w Bobece apt, Hailina Mię- 
dlicka — w Borszczowie apt, M. Piotrowsii-- w Brodach «pt. Bronisław Witosław 
ski, M. Kulak, W. Jiandesberg, K. Marysnowski i Sp. w Brzeżanzcł apt, Ad. 
Durst, Łobos w Buczaczu spt. Kornal „Lewicki w Czortkowie ap'. Ludwik 
Noas — w Dolinie apt. F. M. 1 rnaufelner w Drohobyczu apt. Hrzyżanowski, apt. 
Kabuzowski—w Glimanach spt. A. Helm -— w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
dnik — w Jesierzenach pt. A. Krwiński — w MNusiatynio apt/ Czeruki, Piekar- 
ski -- w Kamionce strum. spt. Karol Piepes, Karol Piiewuki w Kopyczyńcach 


apt. Eeder— w Krukowcu apt. Palizs Walczak — w Łopatynie apti fin fald — 
w Mielnicy ap^; Rokowszi w Mortach wielkich api. J Zielińwki — w Riemiroe 


wie apt. Przodrzymireki Pomorzanach apt, A. Alokaiowe= Potok Złoty Br. Wit- 
kiewicz —- w Przemyślanach apt, ©, Baranowski — w Oleeltu apt. A. Kofler — w 
Radzickowie apt. Jaśtiewicz — w Ro dole pt. Lud. Mierwiński w Samborze apt. 
Aleksiewicz, Mnresch w Skale apt. Wojciech Rogalati— w Skilem apt, A. Lo- 
chowski — w Sokalu apt. E. Wysoczański — w Stryju apt, Chalbazuny, Romu- 
rowski, Karol Jabr. -- tłumacz apt, Wino, Szankowski — w Varnovolu apt, Flejsch= 
mann, Fr. darąrógiewicz iKohane w Tarce apt. spadkobierców. M. Piutoxs— w Zbarse 
żu apt.— J Kruh w Zberowie api. Rappaport — w Złoczowie apt. Potesch, Rav- 
papori—Znrarrnia apt: J. L Pemuazewsia—w Dąbrowie m apt. W. Heinta. We 
Lwowie apt, Antosi Ibrbar, 


Lon Sz a 
łaboratoryum /chemiczne 


Świadectwem z d. 24 mea 1892 de 
l, 1918, stwierdziło, że jedynie tutki j „Jie 
niek/'ejcne zZ fabryki amS Komisowe składy 
$. w.-Niemojowskiego | 9777 5% zeilepśzej jaś 
we Lwowie | nN U KAM Ñ 

[i 
| 


biotan Wościcki 
| we = Lwowie 


ah Osgoliń kich 1. 14, Filia ul. Byo Maja 
; liczba 2, m 


sq znakomite i zdrowiu od-godłkam „Bypiqaąz: 1 : s 
nieszkadiiwe- i i a n $ n aT 


Do mabycia w sktepach : , SA, *| 
Sr W; NIEMOIOWSKI -GU Alordaty 
Lwowie fe TABR 53, TOwyjskia i whińske ud 2 zł do 6 zł. 
we WOLE Jagieliouska 6, Kanas hollenierskia *4, Ko 30 et, 
Ww-Krzkowie Saki piice 35, 4 20 zł, 1-90 et. 3 i 
uraz wę wązystkich nańdlach i trafikach 


- Czekviady iranc i szwajn, !, Ko 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 


40 ut. 1 wyzej. Czekaładki 1 1 8, 


5.000 franco, Konia wyborm: od zł. 2 do zł, 

ną EA siq prze tfioznomi "75 et but. a 

a downiatesnmi „Bzampum franc 5 zł. i Rum 
mneeanam) 107204 ibn HAK Vanilii lasa zka 15 i 20 ct. 8-86 


na ZZ 


nar W. Maniu) tpo — Zaiząćca W. FHccak, 


